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Sensacyjna porażka Kolejarzy poznańskich
OslRlniq Irasq Kusocińskiego

Z AKADEMII Wychowania Fizy- I ich do tego lasu, gdzie mieli spocząć 
cznego na Bielanach rusza na wieki!

szosą w kierunku na Kazuń długa ko 
lumna samochodów. Jest piękne u- 
palne popołudnie. Mienią się różno­
barwne kostiumy 620 biegaczy, któ­
rzy wkrótce wystartują do sztafety
Palmiry, grób
AWF, Bielany.

Na 25-ym km 
lumna skręca z

Kusocińskiego

od Warszawy ko- 
asfaltowej szosy na

boczną drogę, mija wieś i wkrótce 
wjeżdża w cienisty las. Droga pełna 
jest teraz wybojów.

Przed dziewięciu laty tą samą 
drogą mknęły pod osłoną nocy, budy 
policyjne eskortowane przez zbi­
rów hitlerowskich, wioząc skaza­
nych na śmierć męczenników o wol­
ność Ojczyzny.

Gwary w samochodach z zawodni­
kami milkną. W lesie panuje cisza, 
przerywana, tylko warkotem silni­
ków samochodowych. Myśli wszyst­
kich biegną do ponurych lat .okupa­
cji. Jakże straszliwe katusze mu­
sieli cierpieć, zanim przywieziono

Jan Sidło —. ■ ■ 
zdobywa nagrodę

Najmłodszym finalistą mi­
strzostw Polski był mistrz Pol­
ski w rzucie oszczepem, Janusz 
Sidło, urodzony 19 czerwca 1933 
r. w Szopienicach. Sidło dopiero ! 
przed kilku tygodniami rozpo­
czął karierę sportową. Trenuje 

: ledwie od 2 miesięcy. Na pierw- 
! szym treningu rzucił niewiele? 
h ponad 40 m. Od tego czasu stałej 
; się poprawiał i zajął jedno z czół 
; łowych miejsc na igrzyskach); 
I szkolnych w Warszawie. Ł
W zawodach katowickich Si-| 

dło dorzucił do swego rekordu 6 
i życiowego znów kilka metrów. |
I 54,68 ! listy 
1 kiem 
{ kuje

jest dla najmłodszego fina- 
mistrzestw Polski wyni- 
bardzo debrym. Sidło rę- 
wiclkic nadzieje, dlatego

gratnlujcmy mu mistrzostwa i 
podkreślamy przy wręczaniu na­
grody „Przeglądu Sportowego",' 
by stał sic godnym następcą LO' 
kajskiego.

Sidło jest uczniem gimnazjum 
w Szopienicach. Do tej chwili nie 
miał specjalnej opieki, ale sądzić 
należy, że teraz ją otrzyma.

Ostatnią trasą męczenników posu 
wa się w tumanach kurzu szczupła 
już teraz kolumna samochodowa, bo 
do Palmir jedzie tylko po pięć pierw 
szych zmian z 31 startujących szta­
fet.

NA CMENTARZU
Cmentarz w Palmirach zalany jest 

potokami ciepłego słońca. Ciche za­
zwyczaj miejsce wiecznego spoczyn­
ku bohaterów, zapełnia się liczną 
grupą zawodników. W skupieniu ma 
szeruje ona czterema rzędami i usta

ciąg na str. 3-ej)

Łomowski w Budapeszcie 
rewanżuje się Raica

A gdzie Adamczyk? pytają Węgrzy
(Od specjalnego wysłannika „Przeglądu Sportowego")

Juniorzy polscy
przylecieli do Londynu

LONDYN, 26.6. (teł. wł.). Trzech 
naszych juniorów pod opieką wice­
prezesa PZT, inż. Olszowskiego, przy 
było w piątek samolotem do Lon-
dynu. Polacy musieli w 
kać 4 i pół godziny na 
Najlepiej zniósł podróż 
najgorzej Radzio, który

Paryżu cze- 
połączenie.

Kudliński, a 
chorował.

Po załatwieniu wszelkich formal­
ności, nasi juniorzy mogli się do­
stać na teren turnieju wimbledoń- 
skiego dopiero w sobotę o godz. 
17,30. W. Wimbledonie panował nie­
bywały tłok, gdyż było przeszło 
20.000 widzów.

W turnieju juniorów, który rozpo 
czyna się we wtorek pó południu 
wezmą udział przedstawiciele 17 
państw. W tej chwili trudno zorien­
tować się w siłach młodych tenisi­
stów. Poważnym . kandydatem na 
czołowe miejsce jest Szwed, Stccken 
berg, który ub. roku pokonał w 
Szwecji — Skoneckicgo. Nie będzie 
żadnych rozstawień.
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Sjp&jmaea

■w sztafecie o memoriał Janusza 
Kusocińskiego na trasie Palmi­

ry — Bielany.
Foto Franckowiak — API

Ps asystent K.F
Tam d®

Prezydent R. P. Ob. Bolesław 
objął protektorat nad wyścigiem

Bierut 
ko lar-

la Msżąitói 
całego świata

W meczu lekkoatletycznym Paryi — Me­
diolan, wygranym przez Paryż 96:85, Fran-

Inż. Olszowski ma kłopoty z do­
puszczeniem do turnieju trzeciego 
naszego juniora — Licisa, ponieważ 
gospodarze, jak zresztą uprzedzali 
z góry, zarezerwowali dwa miejsca 
dla naszych juniorów, tj. dla Ku­
dlińskiego i Radzia. Jest jednak na­
dzieja, że przy pomocy amb. Micha­
łowskiego, który interweniuje w 
sprawie dopuszczenia trzeciego Po­
laka — Licis będzie mógł starto-

cuz Marie przebieg) 110 
14,7, a Consolini (Wl.) 
53,55.

Skoczek norweski Kaas

m przez pł. w 
rzucił dyskiem

osiągnął o tycz-
ce 4,16. Johanssen miel na 1.500 m 3:56,0, 
Slnola w skoku w dal 707, a Rautavaara 
w oszczepie 67,56.

Szwed Strand przebieg) 1.500 m w 3:54,8. 
Wilmer rzuci) dyskiem 48,41, a Peterssen 
oszczepem — 67,58.

Lamport (USA) pchnął kulę 17,24, Fuchs 
byl drugi — 16,98.

W meczu lekkoatletycznym Estonia —

Nasi juniorzy w poniedziałek po 
raz pierwszy będą trenowali na kor 
tach trawiastych i wówczas dopiero
będzie można się zorientować, w 
kim stopniu przyzwyczają się 
miejscowych warunków.
Losowanie gier odbędzie się w 

niedziałek, dnia 27 bm.

ja 
do

po

Łotwa, r 
ustanowił 
10.000 m 
niego o

Zublna 
39,60 m, 
rek.

miody zawodnik estoński lung 
I rekord ZSRR w chodzie na 

w 45:50,4, lepszy od poprzed- 
14 sek.
rzuciła w Leningradzie dyskiem 
ustanawiając rekord ZSRR junio-

6 państw w Tour de Hongrie
haasiaski ma M ssas^poslćw F^CT

BUDAPESZT, 26.6 (tel. wł.) _ W 
niedzielo, przed północą przyjechali 
tu polscy kolarze w liczbie 7. Będą 
oni startowali w wyścigu dokoła Wę 
gier.

V7 Budapeszcie są już dwie druży­
ny liuinuuu na czele z Niculescu, 
Noihadiatcm, Sandru i Negoescu. 
Przybyli również kolarze czechosło­
waccy z Bohdanem na czele. Vesely 
prawdopodobnie nie będzie startował, 
gdyż w niedzielę ukończył wyścig Ko 
szice — Wysokie Tatry — Koszice. 
wygrywając zawody. Trzeci był Wę­
gier Tokas.

W poniedziałek przyjeżdżają kola­
rze austriaccy oraz reprezentacyjna 
drużyna Francji, ale nie FSGT, gdyż 
rząd Francji nie dal paszportów zawód 
nikom Związków Robotniczych. Ogó­
łem w wyścigu weźmie udział 50 — 

O zawodników, reprezentujących 6 
państw.

Start do I etapu Budapeszt — De- 
breczyn długości 238 km nastąpi w 
środę.

Motocyklista ZSW 
pobił 2 rekordy świata

Motocyklista radziecki Suszczewski usta­
nowił w kat. 100 ccm dwa rekordy świa­
ta: na 50 km 30:06,4 (dawny 31:52,2) i na 
100 km 59:06,5 (dawny 1:03,06).

Sokcos Poloka 
we Franci a

Frankowski, emigracyjny kolarz polski 
osiągnął sukces w wyścigu na dystansie 
138 Wn Paryż — Nogent — Le Rotrou, 
przybywając ćwierć koła za zwycięzcą, 
Francuzem Gilbert — 3:17.

Komarow osiągnął na zawodach w Mo­
skwie doskonały czas na 400 m — 48,6, 
wyrównując rekord ZSRR ustanowiony 
przed 15 laty.

BUDAPESZT, 26.6. (tel. wŁ). Od­
były się tutaj w sobotę międzynaro 
dowe zawody lekkoatletyczne, zor­
ganizowane przez Rob. Klub Vasas. 
Oprócz węgierskiej czołówki lekko­
atletycznej, udział w' zawodach wzię 
li Rumuni z Moiną, Lupsą i Soete- 
rem, czterech Finów, szwedzki mło- 
ciarz Ericsson, Czechosłowak Win­
ter i Łomowski. Nie przyjechali 
Włosi: Consolini i Tossi oraz Cevo- 
na i Lomska, z Czechosłowacji).

Na marginesie trzeba zaznaczyć, 
że zarówno organizatorzy, jak i pra 
wie wszyscy zawodnicy dopytywali 
się, dlaczego nie przyjechał Adam­
czyk. (Adamczyk nie był zaproszo­
ny. Przyp. Red.).

Zawody odbywały się podczas 
lekkiego deszczu i przy niskiej tern 
peraturze. Osiągnięto mimo tego kil 
ka b. dobrych wyników. Rekordzi-

rażkę w Pradze, wygrywając zde­
cydowanie kulę rzutem 15 m. Nasz 
miotacz prowadził przez wszystkie 
6 rzutów^ rzucając w granicach 
14,16 — 1#.8<) m. Odległość 15 m 
osiągnął Łomowski za trzecim rzu 
tern. Rzut kulą rozegrany został 
jako przedostatnia konkurencja 
prawie w 3 godziny po rozpoczę­
ciu zawodów. Drobny deszcz i zim 
no wpłynęły ujemnie na wyniki. 
Zawodom, mającym uroczystą o- 

prawę, przyglądało się ponad 8 tys. 
widzów. Zwycięzcy otrzymywali pu 
chary i żetony.

WYNIKI:
100 m Csanyi (Węgier) 10,9, 2) 

Lupsa (Rumun) 11 sek.
100 m kobiet: 1) Lohasz (Węgry) 

12,8.
1.500 m: 1) Gąrai (W) 3:59,2, 2)

sta świata, ‘Nerńeth rzucił'młotem-
58,6 m, Klics osiągnął w dysku 
49,15, a Raica 48,48,¾ bijąc rekord 
Rumunii. Bakos przebiegł 800 m w 
1:55,5, a Banhalmi osiągnął na 400 
m czas 49,1 m. 5 km wygrał zdecy-
dowanie Fin, Piirainen 
14,54 m.

czasie

Łomowski zrewanżował się mło 
demu Rumunowi, Raica za po-skim Dokcta Polski, fundując jednocześnie 

nagrodą d’a zwycięskiej drużyny.

iróp»@dzeń och -Łomowskiego
BUDAPESZT, 26.6 (Tel. wł.). Jeśli 

chodzi o niezbyt dobrą formę Łomow­
skiego w Pradze, to spowodowana ona
była złym stanem psychicznym.
nam oświadczył Łomowski, był

Jak 
on

zmuszony załatwiać wszelkie formalno, 
ści związane z wyjazdem do Budapesz­
tu sam, bez pomocy ze strony polskiej

W Budapeszcie natomiast Łomowski 
stał się odrazu centralnym punktem za­
interesowania gospodarzy. Trzeba 
swierdzić, że zarówno Łomowski, jak i 
Żymirski mają tu pierwszorzędne ' wa­
runki, są otoczeni narówni ze wszystki­
mi zawodnikami zagranicznymi, którzy
startowali zawodach lekkoatlctycz-

Talmaciu (Rum.) 3:59.6,
400 m płotki: 1) Kiss (Rum) 56,2,

2) Qlombps (W) 56,9.
Tyczka: 1) Homonay (W) 3,80.
Kula: 1) Łomowski 15 m, 2) Raica 

(Rum) 14,61, 3) Nemethvary (W) 
14,02.

Dysk: 1) Klics (W) 49,15, 2) Raica 
(Rum) 48,48 (nowy rekord Rumunii).

Obserwujący Łomowskiego trene­
rzy węgierscy orzekli, że brak mu fa 
chowego trenera i tuż po zawodach 
udzielili mu szeregu wskazówek od­
nośnie treningu. Ich zdaniem, Ło­
mowski powinien trenować rzut dy 
skiem, gdzie może osiągnąć rezulta­
ty do 53 metrów, jak osądzili oni po 
jego budowie oraz miękkości, elasty
czności, ruchów. (St. Rz.).

oszczep: 1) Leippanen (Finl ) 65,43 
Varszhegi (W) 63,50 m.,

skok wzwyż: 1) Soeter (Rum. 1,85
Honkonen (Finl.) 1,85 m, 

młot: 1) Nemeth (W.) 58,06 m, 2)
son (Szw.) 55,68 m,

m, 2) -

m, 2)

Efiks-

placówki dyplomatycznej Pradzc.
Oczywiście bieganie po nieznanym so­
bie mieście, przy braku pieniędzy na 
taksówki i bez jakiejkolwiek pomocy 
— nie wpłynęło dodatnio na jego 
formę.

W
DN1U 22 lipca cala Polska obchodzi uroczyście piątą roczni­
cę Święta Odrodzenia. Wśród mas świętujących radośnie 

dzień powołania Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego, który 
stworzył podwaliny nowej Polski — Polski człowieka pracy i postę­
pu, nie zabraknie również polskiego sportowca!

Wyjdzie on na areny sportowe, trasy i boiska, by udziałem swym 
zademonstrować pełną świadomość znaczenia przełomowej daty 
22 lipca, która zapoczątkowała nową erę w historii Ludu Polskiego, 
włodarza swego kraju, wolnego od obcego ucisku i wyzysku klas pra­
cujących.
Sportowiec polski, będąc nierozerwalną cząstką klasy pracującej, 

ocenia w całej pełni olbrzymie zdobycze, jakie przypadły jej w udzia­
le. Ocenia wysiłek i opiekę, jaką Rząd Ludowy otoczył kulturę fi­
zyczną, umożliwiając polskiej młodzieży uprawianie w najszerszej 
skali ćwiczeń fizycznych, hartowanie umysłu i ciała do czekających 
ją obowiązków obywatela, świadomego swych zadań i celów.
Dowodem tej właśnie troski są liczne imprezy masowe, obejmują­

ce zasięgiem swym najdalsze ośrodki kraju. Są imponujące sumy 
w budżecie państwowym, przewidziane na potrzeby wychowania fi­
zycznego i sportu. Są fundusze i plany inwestycyjne, które umożli­
wią pokrycie polskich miast i wsi siecią doskonałych urządzeń spor­
towych. Są wreszcie, obozy i kursy szkoleniowe, zapewniające mło­
dzieży polskiej postawienie ćwiczeń fizycznych na właściwych, zdro­
wych podstawach, z których z czasem wystrzelą rekordowe wyczyny.
W pełnej świadomości tego, sportowiec polski będzie w dniu 

22 lipca manifestował wraz z całą klasą pracującą swą radość i go­
towość pełnego poparcia wysiłków, zmierzających do zabezpieczenia 
twórczej pracy, ramię przy ramieniu ze wszystkimi narodami demo­
kratycznymi, miłującymi swobodę i pokój!

nych i wyścigach motocyklowych, bar­
dzo staranną opieką.

Podkreślić również należy duże za­
interesowanie, okazywane przez tutej­
szą placówkę dyplomatyczną dla na­
szych zawodników z radcą Henrykiem 
Mincem na czele. Nasz przedstawiciel 
przyjął w sobotę Łomowskiego w Kon­
sulacie, popołudniu był obecny na za­
wodach lekkoatletycznych, składając na 
-szciuu miotaczowi gratulacje po jego 
zwycięstwie.

BOBO m: 1) Piirainen (Finl) — 14,54 m, 
2) Szilaghi o 50 m w tyle 15:01,

400 m: 1) Banhalmi (Węgry) — 49,1 m, 2) 
Moina (Rum.) 49,3,

800 m - 1) Bakos (W.) - 1:55,5, 2) Win­
ter (CSR) — 1:56.

Zwysięstwo siatkarek 
porażka siatkarzy 
w mscznch
Fekkn - Rumunia
BUKARESZT, 26.6. Międzypań­

stwowe spotkanie w siatkówce żeń­
skiej reprezentacji Polski i Rumu­
nii zakończyło się zwycięstwem siat 
karek polskich w pięciu setach 3:2 
(15:9, 8:15, 16:18, 15:3, 15;8). Wdru- 
żynie polskiej wyróżniły się Za­
krzewska i Wojewódzka.
W międzypaństwowym meczu siat 

karzy Rumunia po równorzędnej 
grze pokonała Polskę 3:1 (7:15, 15:5, 
15:9, 15:12).

Rekord Polski
Gremlowskaego
Podczas zawodów pływackich w 

Bytomiu Gremlowski (Polonia) usta 
nowil na dystansie 1.500 m nowy re' 
kord polski czasem 21:0?

W Pradze
Łomowski
czwarty w dysku

PRAGA, 25.6 (Tel. wł.). Drugi start 
Łomowskiego w Pradze Czeskiej, w ubie 
gły czwartek, przyniósł jeszcze większe 
rozczarowanie, niż pierwszy. Łomowski 
w rzucie dyskiem zajął dopiero czwar­
te miejsce z rzutem 40,84, dając się 
wyprzedzić Rumunowi Raica 44,22 oraz 
Czechom: inż. Moudra 43,23 i Komuth 
42,97. ,

W pozostałych konkurencjach za­
ciężyli: 400 m — Moina (Rum.) 50,5;
800 m Anderson (Szw.) 1:57,2
mołt — Nemeth (W.) 56,77. Inne wy­
niki słabe.

Zatopek nie startował w zawodach z 
powodu nagłej choroby.

Wioślarki w Fmdze
dopiero piqSe

PRAGA, 26.6 (Tel. wł.). Kobieca 
czwórka ze sternikiem z BT^1 (Byd­
goszcz) Kaczmarek, Linda, Gatza, Treu- 
her i Domina wzięła udział w regatach 
wioślarskich w Pradze Czeskiej, Wy­
stęp Polek zakończył się niepowodze­
niem, albowiem na 8 startujących załóg 
zajęły one zaledwie 5 miejsce. Trasa 
wyścigu wynosiła 700 m. Wyniki: 1) 
Sokol Brno — 2:53, 2) Sokol Praga — 
2:55, 3) Sokol Roudnice — 2:56,.4) So 
kol Pardubice — 3:01,4, 5) BTW Byd- 
goszcz 3:03
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Ogniwo Wrocław 
walczy jednak 
o 11 Ligę

WROCŁAW, 26.6 (teł. wł.) — Po­
wtórzenie finałowego spotkania o 
miefc zostwo klasy A DOZPN nie przy 
niosło sensacji. W obliczu 15 tys. wi- 
dzć .7 Ogniwo odniosło powtórne zwy­
cięstwo 2:0 (1:0), zdobywając obie 
bramki przez Bajera w 37 i 51 mi­
nucie.

Beznadziejna walka asów Kolejarza
przyczyną porażki z Górnikiem Szombierki 1:2

W pierwszej części zawodów dru­
żyna Górnika grała lepiej technicznie 
ale stosując krótkie podania, mamo- 
wała czas, co wykorzystywał przeci­
wnik, blokując niebezpieczne pozy­
cje.

Wrocławianie nie ' zachwycili. Na 
wysokości zadania stanęła jedynie 
obrona. O zwycięstwie zadecydował 
bardziej bramkostrzelny atak gospo
da?zy. W Ogniwie wyróżnili się 
cy i lewy łącznik Lasecki.

W zespole Górników, dobrze 
bramkarz Jeleń i skrzydłowy 
gowski, który w drugiej części

obroń

grał

zawo
dów przeszedł do środkowej trójki.

Sędziował bardzo dobrze Bukówsk: 
z Radomia, likwidując w zarodku za­
kusy ostrej gry.

BYTOM, 26.6 (Tel. wł.).-Górnik — 
Kolejarz (Poznań) 2:4(2:0). Bramki 
dla Górnika zdobyli: Krasówka, Fuchs, 
dla Kolejarza Anioła. Sędziował b. do­
brze Naporski z Łodzi, widzów 7.000.

Górnik: Jung, Czernik, Banisz, Ga­
weł, Podesta, Wieczorek, Fuchs, Czy- 
pionka, Burda, Krasówka, Renk.

ZZK: Gołębiowski, Sobkówiak, Woj­
ciechowski I, Słoma, Tarka, Matuszak, 
Kołtuniak, Anioła, Czapczyk, Białas, 
Wojciechowski II.

Górnik wygrał zasłużenie, będąc ze­
społem lepszym.

Kolejarze rozczarowali całkowicie a 
zawiedli przede wszystkim zawodnicy o 
znanych nazwiskach: Tarka, Anioła, 
Białas, Cżapczyk. Grali oni poniżej 
swojej normalnej formy, nie wychodziły
im podania, 
akcji.

To jeszcze 
specyficznymi

brak było pomysłowych

można by usprawiedliwić 
warunkami technicznymi.

Boisko Szombierek jest mniejszych 
rozmiarów, niż inne stadiony, na któ­
rych odbywają się mecze ligowe. AJe 

technika?

Bramkarz Gołębiowski był chyba naj­
słabszym zawodnikiem na boisku. 
Chwyt niepewny, słaby refleks oraz 
brak zgrania z własną defensywą. Moż­
liwie zagrał jedynie Słoma i na nim 
opierała się defenzywa.

Górnicy włożyli do gry wiele serca i 
ambicji, ale ich wyższość polegała 
przede wszystkim na doskonałym kry­
ciu i idealnie wyrównanym zespole.

W dotychczasowych meczach nie za­
obserwowaliśmy u Górników wielkiej 
formy ani też katastrofalnego jej spad­
ku. Grają stale na jednym poziomie.

Najlepiej tym razem zagrali skrzydło­
wi. Maleńki Fuchs i Renk byli po­
strachem pod bramką Kolejarzy. Bezli­
tośnie ogrywali obrońców, padania ich 
jednak do środka w większej części nie 
zostały wykorzystane.

Środkowa trójka na czele z Krasów- 
ką, który w tym dniu grał wyjątkowo 
ospale, zaprzepaściła kilka okazji do 
zdobycia bramek. Ponad poziom wybi­
jał się stoper Podeszwa oraz bramkarz 

Jung.
Grę rozpoczynają Górnicy. Niespo­

dziewanie w 4 min. Krasówka głową

zdobywa prowadzenie. W 29 min. silny
strzał Krasówki odbija bramkarz Gołę­
biowski, a nadbiegający Fucha dobija.

Kolejarze przygnietli na moment, wy­
nik jednak do przerwy nie uległ zmia­
nie. Po pauzie w 59 minucie gry Anio­
ła silnym nie do obrony strzałem zmniej 
sza porażkę na 2:1. Jeszcze raz piłka lą 
duje w siatce Górników, ale niestety 
zapóżno, bo o ułamek sekundy wcześ­
niej sędzia odgwizdał zawody. (B)

ŁODZ, 26.6 (tel. wł.) — Polonia 
Bytom—ŁKS (Włókniarz) 0-.01 (0:0). 

Sędzia — Fomin (Radom). Publicz­
ności ponad 15 tys.

Polonia; Koczapski; Kubiak, Gro­
chowski; Komarkiewicz, Lelonek, 
Szmidt St.; Biskupek, Trampisz, 
Szmidt E., Ceglarek, Wiśniewski.

ŁKS: Szczurzyński, Włodarczyk, 
Łuć, Sołtyszewski, Pietrzak, Urban; 
Hogendorf, Baran, Janeczek, Łącz, 
Patkolo.

Gwardziści Krakowa
biją nerwowy Ruch 3:0

CHORZÓW, 26.6 (tel. wł.) — Wi­
sła Gwardia — Ruoh 3:0 (3:0). Bram 
ki zdobyli w pierwszej min. Gracz, w 
11-ej Kohut i w 31 — Gracz. Sędzio­
wał — red. Aleksandrowicz z War­
szawy, widzów ponad 20 tys.

Wisła Gwardia Jurowicz; Du-

Słaba gra w pierwszej połowie
kosztowała Wartę przegraną z AKS 2:3

POZNAŃ, 2^.6 (Tel. wl). AKS — 
Warta 3:2 (3:1). Bramki dla AKS-u 
zdobyli Spodzieja 2 oraz Barański 1, 
dla Warty Szymura i Smoliki po 1.

AKS: Janik, DumióR, Karmański, 
Kulik, Janduda, Wieczorek, Cholewa^ 
Muskała, Spodzieja, Bożek, Barański.

Warta: Krystkpwiak (Wojtyniak), 
Tórz, Staniak, Cybiński, Groński, 
Skrzypniak, Gierak, Opitz, Gendera, Szy 
mura, Smólski.

Warciarze meęz przegrali przede 
wszystkim z powodu chaotycznej gry w 
pierwszej połowie, kiedy mimo przewa­
gi nie było w poszczególnych akcjach 
powiązania oraz z winy lekkomyślnej 
gry Krystkowiaka i Torza, który w 
ębronie zastąpił chorego Pydę. Krył on 
słabo lewoskrzydłowegd Barańskiego, 
kompromitując się w dodatku fatalny­
mi kiksami. On też przyczynił się dp 
utraty pierwszej bramki.

Dalsze dwie bramki, ’ zdobyte” prżeż 
chorzowian, były dziełem Krystkbwia- 
ka. Brak Mfećyzji - przy ■■ wybiegach* 'po­
zwoliły napastnikom śląskim dwukrpt-
nie umieśęić piłkę siatce poznań-

Jasnym punktem tria obronnego był 
Staniak. Unięruęhomił on kompletnie 
Cholewę. W linii pomocy tęż nie zaw­
sze działo się -dobrze przed przerwę.

0 wejścFo do II Ligi
Grupa I

SKS Starachowice — Kolęjarz, 
0:1 .(0:0).

Rssovia — Budowlani, Kraków

Przemyśl

Grupa II
Metal, Bytom — Górnik, Janów (1:0).

Kolejarz, 
Kolejarz, 

1:9 (0:5).

Grupa III
Gdynią — Brda 2:3 (0:3). 

Szczecin — Poloąla, Leszno

Grońskiemu nie wychodziły wykopy, 
Skrzypniak gubił się w driblingach, a 
Cybińslci popisywał się podaniami — 
balonami, które dochodziły do przeciw­
ników a nie do napastników — „kucy­
ków" Warty.

W linii napadu jedynie Smólski za­
grał dobrze przez cąły mecz- Zawodnik 
tęn dochodzi wyraźnie do formy i jego 
centry oraz bomby sprawiały defensy­
wie gości dużo kłopotu.'

Obok niego popisywali się pracowi­
tością Szymura, jednak zawodził on 
kompletnie strzałowe. Gendera na środ­
ku miał kilka jasnych momentów.

Prawa strona Gierak — Opitz w dal­
szym ciągu gubiła się wykazując przy 
tym największą indoleńcję strzałową.

Po przerwie zawodnicy miejscowi 
ambicją i ofiarnością wnieśli dó gry 
dużo żywiołowości jednak „pech" nie 
pozwolił im> wyrównać... Główka iSzyuiu.-. 
ry zamiast w pustej bramce wylądowa­
ła na poprzeczęę, a .silny strzał .Snjól- 
skiego wybił w ostatniej chwili Kar­
mański z linii bramkowej. Również i 
w pierwszej części jedna z bomb Smól- 
skiego odbijając się od słupka 'urato­
wała AKS od utraty pewnej bramki.

Drużyna chorzowian, jak już wspom­
nieliśmy, miała swój najsilniejszy punkt 
w pomocy, w której brylował Janduda 
jako stopper. Był on dla trójki środko­
wej murem nie dc- przebycia. Słabo na­
tomiast grał Karmański na lewej obro­
nie. Jego partner Durniok przewyższał 
go tak wykopami jak i grą' taktyczną 
mimo, że miał przed sobą o wiele aktyw 
niejszą stronę napadu Warty.

Janik w bramce zadowolił. W ataku 
najlepiej spisał się Muskała. Bardzo 
pracowity — był on raczej czwartym 
pomocnikiem nie zapominając o strze-

laniu z 
niał się

daleka. Spodzieja rzadko uwal- 
z pod opieki Grońskiego z dru-

giej strony trzy jego ucieczki starczyły 
do wywiezienia dwóch cennych punk­
tów z Poznania.

Reszta napastników poza Barańskim, 
który łatwo przechodził przez Torza i

dek, Flanek; Legutko, Szczurek, Wa­
piennik I; Cisowski, Gracz, Kohut, 
Rupa, Mamoń.

Ruch—Szeja; Oślizłok, Giebur, Haj 
duk, Bartyla, Bomba; Przycherka, Su 
szczyk, Alszer, Cebula, Kubicki.

Zwycięstwo nie przyszło tak łatwo 
jakby to wyglądało z suchego wyni­
ku. Prawda, że Ruch nie potrafił zmu 
sić krakowian do grania całą parą, 
niemniej jednak w meczu niedzielnym 
obserwowaliśmy lekki,spadek formy 
Gwardzistów.

Osłabieni brakiem Cieślika chorzo- 
wianie siali często zamieszanie na 
połowie Wisły i oni raczej nadawali

dość dokładnie podawał do 
grała na przeciętnym poziomie.

środka,

Prowadzenie dla AKS-u zdobył w 29 
min. Spodzieja, w 39 min. Barański pod 
wyższył na 2:0. W 43 min. Szymura zdo­
był pierwszy punkt dla Warty w minu­
tę później Spodzieja ustalił wynik, do 
przerwy.

Po zmianie stron Smólski w 3-ej min. 
strzelił ostatnią bramkę dnia.

Zawody prowadził w obecności 6,000 
ab. Długosz z Wrocławia.

ton grze, 
strzałowa 
trafili oni 
bramkę.

Zupełna jednak indolencja 
była powodem, że nie po- 
zdobyć się nawet na jedną

Odwrotnie sprawa przedstawiała się 
u Wiślaków. Atakowali wypadami, 
które ze względu na szybkość były 
zawsze niezwykle groźne.

Grając pod silny, przeciwny wiatr 
zapewnili sobie stosunkowo wcześnie 
prowadzenie, a później ograniczali 
się już raczej tylko do paraliżowania 
zapędów Ruchu.

W Wiśle wszyscy grali równo i po 
za szybkim, wędrującym po wszyst­
kich pozycjach Mamoniem, niezłym 
do przerwy Szczurkiem i niezawod­
nym Jurewiczem trudno kogoś wyróż 
nić. Szczurek wykazał duże zaległo­
ści kondycyjne i po przerwie zamie­
nił się miejscem z Legutką.

U gospodarzy zauważyliśmy lekką 
poprawę formy u Bartyli. Reszta gra 
ła na normalnym dla niej ostatnio po 
ziomie, tj. słabo.

Występ Suszczyka na łączniku wy 
padł nieudanie i potwierdził, że nie 
ma on czego szukać na tej pozycji.

Krakowianie przewyższali miejsco­
wych lepszą kondycją dokładniej­
szym kryciem, wyrównaniem we 
wszystkich liniach, a przede wszyst­
kim szybkością i wiarą we własne si 
iy-

Grę gospodarzy cechowała niezwy­
kła nerwowość, przypadkowość w ak 
cjach i kompletny brak powiązania 
poszczególnych członów w zespole.

Wisła zdobyła prowadzenie już w 
pierwszej minucie z winy Oślizłoka, 
który nie potrafił utrzymać idącego 
na przebój Gracza. Wzorowa akcja 
Mamoń — Kohut kończy się strza­
łem do pustej bramki po minięciu z 
piłką wybiegającego Szeję.

W podobnych okolicznościach pa- 
dła bramka ostatnia. Strzelcem był 
Gracz, któremu wyłożył pięknie piłkę 
Kohut. (J. Z.)

Dzisiejsze sprawozdanie należy roz 
począć od dwóch interesujących i emo 
cjonujących momentów, jakie* zaob­
serwowaliśmy podczas gry. Pod ko­
niec I połowy podanie Hogendorfa 
efektowną główką Łącz skierowuje 
do bramki. Wyciągnięty w robinzo- 
nadzie Koczapski nie dostaje piłki 
palcami? Na szczęście polonistów 
strzał odbija się od słupka. Tu piłka 
popada w las nóg nacierających na­
pastników, gospodarzy. W momencie, 
gdy Janeczek uczynił wszystkie przy 
gotowania do oddania strzału — dłu­
gim szczupakiem Lelonek głową wy­
bija piłkę na korner.

W 37 m. po zmianie stron gorący 
moment pod bramką ŁKS powoduje, 
że publiczności zamiera na chwilę od 
dech w piersiach. Wybieg Szczurzyń 
skiego kończy się minięciem się z 
piłką. Strzał Ceglarka do pustej bram 
ki trafia w nogę Pietrzaka. To ratu­
je i wyjaśnia sytuację.

Za chwilę kontratak gospodarzy 
kończy się silnym strzałem z dale­
ka. Koczapski z wielkim trudem wy 
bija piłkę na korner, padając przy lą 
dowaniu do bramki. Tu podnoszą go 
koledzy, całują za brawurową obro-

Grupa IV
Sparta, Zamość — Proch Pionki 0:2 (0:0).
Włókniarz, Częstochowa — Concordia 

4:2 (2:1).

Grupa V
Gwardia, Białystok — Kolejarz, 

0:2 (0:2).
Orlęta Łuków — Znicz 0:9 (0:3).

Olsztyn

Da boiskach Waratawy
W meczach o wejście do klasy B AZS 

(W-wa) — pokonał Budowlanych 8:0 (3:0). 
Bramki: Zawisza 3, Kędziora 2, Dwurzyń- 
skl 2 1 Bornbol 1. Sędziował Majorek.

Bielany — Iskra 3:0 w. o.

W finałowym meczu o puchar Związku 
Metalowców Okęcie pokonało Ursus 5:0 
(3:0). Bramki: Wójcik 3, Szyfer i Kulesza. 
Szyjer uległ ciężkiej kontuzji.

Szaro i bezbarwnie toczyła się gra
mMgy krnkowsklm Ogniwem i Kolejarzami stolicy

Ogniwo Cracovia ZZK Polonia
(W-wa) 2:1 (0:1). Bramki zdobyli dla 
Cracovii Radoń i Gędłek, dla Polonii 
Szczepański. Sędziował Komorowski.

Cracovia: Rybicki (Hymczak), Gę­
dłek, Glimas, Jabłoński I, Parpan, Ma­
zur, Bobula, Rożankoweki, Szewczyk 
(Poświat), Poświat (Radoń), Kolasa.

Polonia: Borucz, Wołosz, Pruski, 
Szczawiński, Wiśniewski, Łnbęda; Jaż- 
nicki (Woźniak), Szczepański, Świcarz, 
Szularz, Ochmański.

Mecz towarzyski, więc niestety, symp­
tomatycznie dla polskiego pilkarstwa. 
poziom bardzo słaby. Przykro było pa­
trzeć, jak. znani zawodnicy (Parpan, 
Wołosz, Rożankowski, Szularz, Jabłoń-

ski, I, Bobula, Wiśniewski i Jaźnicki) 
popisywali się zbyt nieudanymi zagra­
niami.

Polonia nie wykorzystała dwu rzutów 
karnych. Już chyba ten jeden suchy 
fakt wystarczy do stwierdzenia, że tre­
ningi zespołu nie są należycie opraco­
wane. Świcarz strzelił słabo i Rybicki 
dość łatwo wybił piłkę na korner, 
Ochmański wystąpił z silną bombą, cóż 
kiedy rąbnęła ona w poprzeczkę i po­
szła w pole.

Lepiej już pod tym względem wypa­
dła Cracovia. Gędłek zdobył decydują­
cą o zwycięstwie bramkę ładnym rzu­
tem, zmyliwszy Borucza nachyleniem 
ciała.

W Polonii zobaczyliśmy po dłuższej 
przerwie Szczepańskiego. Młody łącz­
nik nie wykazał jednak większych po­
stępów. W szarzyźnie na pochwałę za­
służyli jedynie: z Cracovii Mazur i Ra­
doń (który grał tylko połowę meczu, 
był więc świeższy od kolegów), w Poło- 
nii Ochmański i Borucz.

Tyle można by powiedzieć o tej nud 
nej, bez wyrazu kopaninie, w .której 
dwie jedenastki prześcigały się w nie 
zaradności. Mecz w żadnym wypadku 
nie przypominał zawodów ligowych, 
a raczej towarzyskie spotkanie dwu 
prowincjonalnych drużyn, które ro­
zegrały spotkanie w czasie lokalnego 
święta.

Przerwa w rozgrywkach pozostawi 
ła ślad na wszystkich niemal akto­
rach. Widocznie dobrze, a nawet 
zbyt dobrze odpoczywano, zapomina­
jąc całkowicie o obowiązkach trenin­
gowych. Częściowo tym więc należy 
tłumaczyć, że większość zawodników 
spóźniała się ze startem, a podania 
niejednokrotnie były adresowane na 
ślepo.

Trudno jest wymienić wszystkich 
najsłabszych, bo tym razem było ich 
zbyt wielu. Wobec tego wspomnijmy 
o lepszych, którzy odbijali się do sza­
rzyzny. Do nich należy para obroń­
ców ŁKS — Włodarczyk i Łuć, któ­
ry tym razem był najlepszy w swym 
zespole.

Ponadto w pomocy dobrze grał Ur 
ban. W ataku jedynie Hogendórf ód 
czasu do czasu bezbłędnie uwijał’się 
na swej’ pozycji'. W źeśjiol^^óśći^je- 
dynie Wiśniewski, Koczapski i Ku­
biak przypominali, że na boisku re­
prezentują barwy drużyny ligowej.

TABELA LIGOWA 
gier pkt.

Niepopisowa forma reprezentantów
w meczu pucharowym Warszawa—Kraków 2:2

Warszawa — Kraków 2:2 (1:1). I 
Bramki zdobyli: dla Warszawy —■ 
Ochmański — 2, dla Krakowa — No 
walc — 2. Sędziował Bukowski (Ra­
dom), widzów około 6.000.

Warszawa: 
Wiśniewski, 
Mordarski, 
Ochmański.

Borucz, Wołosz, Pruski, 
Brzozowski, Szczawiński; 

Świcarz, Cichocki, Górski,

Kraków: Rybicki, Barwiński, Glimas, 
Jabłoński L Parpan, Mażur, Parpan II 
(Bobula), Poświat, Nowak, Radoń, Bo- 
bula (Mamoń).

Foifasiński i Legutkówna
mistrzami Krakowa w wielobojach

AKS WYGRYWA WE WROCŁAWIU
WROCŁAW, 26,4 (Tel. wł.). Wracająca z 

Poznania drużyna chorzowskiego AKS-u 
rozegrała towarzyskie spotkanie z miej­
scowym Paławagiem, zwyciężając 2:1 (2:0). 
AKS zdobył bramki przęz Spodzieję I Mu- 
skaię. Pafawag przez Sambora.

W drużynie gości -bardzo dobrze grał 
Spodzieja oraz lewy łącznik Piechatek. W 
Pafawagu — pomocnik Wojtczak i skrzy­
dłowy Szymczak. Zespół gospodarzy wy­
stąpił w eksperymentalnym zestawieniu 
z nową trójką środkową i prawym pomo­
cnikiem, którzy zadebiutowali bardzo do­
brze. Zawodom przyglądało się 5 tys. wi­
dzów. DądzlowM dobrze Kamiński z Wro­
cławia.

KRAKÓW, U.6 (Tel. wł.). Najlepszymi 
wialobójcami okręgu krakowskiego byli 
Foifasiński (Ogn.) i Legutkówna (Gw.). 
Foifasiński zdobył 3900 pjet, uzyskując na­
stępujące wyniki w następujących konku­
rencjach: 100 m 12,4; 400 m 59,4; 110 m pł. 
20,2; w dal 550; wzwyż 147; tyczka 282; 
oszczep 37,52; dysk 27,39; kuia 9,37.

Drugi byt Chelmeckl (Cgn.) — 3801 p..
a dalsze trzy miejsca zajęli 
tarnowskiego Metalu: Kłus, 
Gałdyn.

Legutkówna zdobyła 172 pkt. 
żanką (Kolejarz) 133 pkt..

zawodnicy 
Wolak I I

przed Wul- 
Bialkowską

Metal, Tarnów) 108 pkt.. Pieczarą (Zwląz-
kowiec) 101 
85 pkt.

Legutkówna 
dal 501; kula 
23,60.

pkt. i Polańską (Gwardia)

uzyskała na 100 m 13,4; w 
792; wzwyż 124 cm; oszczep

Mecze o puchar Kałuży, z niezrozu­
miałych powodów, nie cieszą się uzna­
niem ani zawodników, ani okręgów. 
Składy są dość często przypadkowe,

Tak było w ostatnim moczu Warsza­
wy z Krakowem, a właściwie Cracovii z 
Polonią. (Każdy z tych klubów dał po 
8 zawodników do reprezentacji). Zawio 
dły przede wszystkim asy: Parpan, Ja­
błoński I, Nowak i Mamoń, a częścio­
wo Rybicki.

Nie lepiej zresztą spisywali się repre­
zentanci warszawscy. Brzozowski jest 
teraz w znacznie słabszej formie, niż z 
począ*ku sezonu i wydaje się, że z szyb­
kością jest u niego coraz gorzej. Mor- 
darski i Górski razili przetrzymywa­
niem piłki i nie dali ani jednej próbki 
swych dawnych umiejętności. Wiśniew­
ski gra chaotycznie, a jego podania są 
zupełnie niecelowe.

Nowy kierownik ataku stolicy — Ci­
chocki zawiódł oczekiwania. Usprawie­
dliwić go jednak można dłuższą przer­
wą w grze no i osobą Parpana, który 
nawet w słabszej formie, potrafi być do 
kuczliwy.

Jaśniejszymi punktami obu drużyn 
byli: Ochmański, Mazur i Wołosz. Wy­
daje się nam, że zwłaszcza Ochmański 
może śmiało pretendować do miejsca w 
I-ej, a już w najgorszym wypadku Ii-ej 
reprezentacji. Na Mazura zwróciliśmy 
już uwagę kilka tygodni temu i nadal 
twierdzimy, że ten młody pomocnik ma

zadatki na dobrego piłkarza. Wołosz 
skutecznie opiekował się najpierw Bo- 
bulą, a potem Mamoniem, a więc kan­
dydatami do reprezentacji. Skoro po­
trafił dać sobie radę z nimi należałoby 
go wypróbować w szeregach reprezen­
tacyjnych.

W pierwszej połowie Warszawa uzy­
skała lekką przewagę w polu, nie po­
trafiła jednak wykorzystać jej bramko­
wo. Po pauzie więcej z gry miał Kra­
ków, ale i jego napastnicy nie zdołaH 
wywalczyć decydującej bramki, (gw)

Na marginesie dwie uwagi pod adre­
sem naszych reprezentantów: Parpan 
gra nadał nadużywając gry rękami, Ry­
bicki zaś wciąż nie ^orientuje się jak 

może bronić się bramkarz przed bezpo­
średnim atakiem przeciwnika. Rybicki 
miał już pewne doświadczenie z Danią. 
Teraz, kiedy Jaźnicki zaatakował go 
wręcz, krakowianin odpowiedział ode­
pchnięciem go obu rękami, co zagrani­
cą poczytane byłoby za faul i rzut kar­
ny. U nas sędzia odgwizdał również to 
samo przewinienie, tylko... w odwrot-
nym kierunku!

W pierwszej 
miała Polonia. 
Szczepańskim 
karny. Świcarz 
bicki obronił.

połowie więcej z gry 
W 3 min. za faul na 
sędzia podyktował rzut 
egzekwował słabo i Ry- 
W 7 min. Szczepański1

przedłuża ładnie podanie Świcarza i Po 
lania prowadzi 1:0. W 27 min. znów 
karny przeciwko Cracovii za rękę. Och­
mański wali w poprzeczkę. W 51 min, 
Radoń zdobywa wyrównanie, bijąc pił­
kę w słupek, Borucz nic nie mógł zro­
bić. Decydującą bramkę zdobywa z rzu. 
tu karnego Gędłek w 40 min. po faulu 
Wiśniewskiego.

Mecz odbył się w ramach Igrzysk 
ZS. Ogniwo.

Porażka CDKA i remis Zenitu
umacniają pozycję Dynamo

MOSKWA. Rozgrywki o mistrzostwo ZSRR 
odbywają się w niebywałym napięciu. 
Składa się na nie bardzo wyrównana for­
ma całej czołówki, która spotyka się poza 
tym ze zdecydowanym oporem ze stro­
ny drużyn niżej ulokowanych. Wyniki są 
niemal w każdym wypadku minimalne.

Rewelacją dotychczasowych rozgrywek 
był leningradzkl Zenit, który podjął za­
cięty pojedynek z blokiem zespołów mo­
skiewskich. Wydawało się w pewnym 
okresie, że drużynie lehingradzklej uda 
się uciec I zapewnić sobie zdecydowaną 
przewagę. W ostatnich dniach nastąpiła 
Jednak zmiana sytuacji I moskiewskie Dy­
namo coraz bardziej umacnia swoją czo­
łową pozycją.

Wyniki ub. tygodnia brzmlaly następu­
jąco: Dynamo (L.) — Torpedo (M.) 2:0

(0:0); Dynamo (K.) — Torpedo (Stdlgr.) 1:0
(1:0); Spartak — Lokomotiw (M.) 3:0 (1:0); 
Lokomotiw (Char. — Dynamo (Eryw.) 3:1 
(2:1), Kryla Sow. — Neftjanik. 3:0 (1:0), 
Zenit — Dynamo (Mińsk) 3:0 (2:0); Dyna­
mo (Tfl.) — Daugawi (Ryga) 3:1 (2:1); Dy­
namo (M.) — Szachter Stallno 1:0 (0:0).

W dniu wczorajszym ogólną sensację 
wywołała trzecia w roku bież, porażka 
mistrza ZSRR CDKA w walce z kijowskim 
Dynamo w stos. 2:? (2:2). Również Zenit 
stracił cenny punkt remisując z WSS 2:2.

W ej chwili więc Dynamo moskiewskie 
prowadzi, mając po 12 grach 22 p. I 34:5 
st. br. przed Zenitem (14 g. — 22 p. st. 
br. 19:11), 3) CDKA 13 g. 20 p. 38:12, 4) 
Dynamo KIJ. 14 g. 20 p. 23:14, 5) Spartak 
13 g. 19 p. 34:11.

1)
2)
3)
4)
5)
6)
7)
8)
9)

10)
U)

Gwardia Wisi. (1) 
Kolejarz Pozn. (2) 
Ogniwo Crac. (3) 
Polonia W-wa (4) 
ŁKS Włókn. (5) .
AKS (7) 
Górnik Bytom
Warta (6) 
Ruch (9) 
Lechia (10) 
Polonia Byt.

12) Legia (11)

(8)

(12)

10
10

9
9

10
10
10
10
10
9

10
9

18:2 
13:7 
13:5
11:7
11:9
11:9
10:10
9:11 
7:13 
5:13
4:16 
4:14

st. br. 
33:8 
29:17 
21:14 
17:12 
24:26 
22:25 
18:18

18:25 
13:29 
14:23 
10:24

WYSOKA PORAŻKA CZĘSTOCHOWY
KIELCE, 24.6 (Tel. wł.). W meczu o pu- 

char Urbanowicza reprezentacja Okręgu 
Kieleckiego zwyciężyła reprezentację Czę­
stochowy 5:1 (0:1), mimo, iż grała od 
przerwy w dziesiątkę, pozbawiona wyklu­
czonego z gry lewego łącznika Kuleszy.

W reprezentacji Częstochowy wystąpiło 
9 zawodników Skry. Reprezentacją Kielc 
stanowili gracze Gwardii (Kielce) | Gra­
natu (Skarżysko).

Do przerwy silna przewaga Częstocho­
wy, której zawodnicy nie wykorzystują 
wielu dogodnych sytuacji. Jedyną bramką 
zdobywa na 5 minut przed przerwą Bara­
niak. Po pauzie napad kielecki gra efek­
tywniej, strzelając 5 bramek przez Mar­
kowskiego 2, Kopecklego, Jabłońskiego I 
Ziembę z rzutu karnego po Jednej.

Sędziował Jopowicz (Kielce). Widzów 
3 tys.

„DRUKARZ" — „RYWAL" 3:2 (0:1)
W rozegranym wczoraj na boisku w 

Parku Paderewskiego meczu eliminacyjnym 
o wejście do kl. A WOZPN, odniósł zwy­
cięstwo „Drukarz" w stosunku 3:2 do 
przerwy 0:1. Do przerwy gra wyrównana. 
Po przerwie przewagą miał „Drukarz", dla 
którego bramki zdobyli: Narożniak, Nad­
wodny i Majewski. U pokonanych wyróżni! 
się bramkarz Iwanin.

Piłka wodna
KRAKÓW, 26.6 (Tel. wł.). Gwardia (Kr.) 

Spójnia (Poznań) 3:2 (1:1). Z drużyn po­
znańskich przybyła Jedynie Spójnia. Roze­
grała ona 2 mecze, przegrywając z Gwar­
dią 2:3, a po południu ulegając wysoko 
Cracovii 1:6.

W meczu z Gwardią walka była wyrów­
nana I zacięta. Sząnse ważyły się prawie 
do końca. Trzy bramki dla Gwardii zdo­
był Ciężki. Dla pokonanych Kotowski 2. 
Zawody prowadził Czernak z Krakowa.

Ogniwo (Kraków) — Spójnia (Poznań) 
6:1 (2:1). Drużynie poznańskiej wystarczyło 
siły w drugim meczu tylko na pierwszy 
okres gry. Mimo prowadzenia 1:0 (w dru­
giej minucie przegrała ona wysoko. U 
zwycięzców wyróżnił się Kowalski zdo­
bywca 4 bramek. Pozostałe dwie zdobył 
Kornecki. Honorowy punkt dla Spójni był 
dziełem Potockiego. Sędziował Gryglew- 
ski z Krakowa.
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przebiegło z Palmir na Bielany 620 zawodników
Dokończenie ze str. 1-eji

płyta marmurowa, na której będą 
wpisywani zwycięzcy sztafety Pal­
miry — pielany. Puchar ten będzie

w Muzeum 
sztafet otrzy- 
z dyplomem, 
plakietą, któ- 
na międzyna-

stale znajdował się 
Sportu, a zwycięzcy 
mają jego fotografię

Druga nagroda jest 
rą Kusociński zdobył

wia się frontem do długich szere­
gów mogił.

Tysiące krzyżów znaczą groby po­
mordowanych. Niby dowódcy przed 
batalionem zmarłych, wysunięte są 
do przodu groby Mieczysława Nie­
działkowskiego i Macieja Rataja, 
przywódcy chłopów. W środku mię­
dzy tymi dwiema mogiłami, znaj­
duje się w drugim rzędzie grób wiei 
kiego sportowca. Na krzyżu mała 
tabliczka^głosi: 21.6.1920, ś. p. Janusz 
Kusociński, lat 33, sportowiec, olim­
pijczyk, Palmiry.

Niemal od samych stóp grobu Ku­
socińskiego biegnie prostopadła bia­
ła linia, a dwie chorągiewki znaczą 
linię startu sztafety.

Kolumna czwórkowa zawodników 
przyjmuje postawę baczność, a mjr. 
Skierczyński melduje dyr. AWF go­
towość sztafety.

Mówcy w osobach dyr. AWF? Gór 
nego, prezesa PZLA, dyr. Cz. Fory- 
sia i prezesa • WOZLA Slachciaka 
podkreślili w przemówieniach nie­
zwykły hart ducha i woli Kusociń­
skiego, który, nie bacząc na przeci­
wieństwa 7. uporem wytrwale dążył 
do celu. Jednominutową ciszą ucz- '
ciii zebrani pamięć 
ryzmu.

Po przemówieniach 
grobie Kusocińskiego

ofiar hitle-1

złożono
wieńce

AWF. oraz PZLA i WOZLA.

na !
od

rodowych zawodach Legii w War­
szawie. Plakieta ta będzie również 
symbolicznie wręczona zwycięskie­
mu zespołowi w konkurencji szkół.

ZIEMIA Z MOGIŁY
Po złożeniu wieńców członkowie 

poszczególnych zespołów pobierają 
pałeczki, a następnie rzędem udają 
się do grobu Kusocińskiego, gdzie 
siostra zmarłego, Janina Czapliń­
ska sypie do pałeczek grudki ziemi 
z mogiły.

Pierwszy startuje samotny mara­
tończyk Gluszcz, który chce uczcić 
pamięć swego dawnego kolegi bie­
giem na całej trasie Palmiry — 
Bielany, długości 20 km. W 10 min. 
po nim na znak startera honoro- 
wegc, któr3’m jest siostrzeniec Ja­
nosza, Tadeusz Gościcki, podrywa 
się ze startu 30 biegaczy.

Jeszcze kilka chwil słychać przy­
ciszony na piasku tupot ich nóg, za 
chwilę miga pomiędzy drzewami 
cmentarza ostatnia barwna koszul­
ka — i znów ‘ niezmącona niczym 
cisza ogarnia Palmiry, miejsce wiecz 
nego spoczynku najlepszych synów 
Ojczyzny.

Kusocińskiego, a czynny do dziś 
lekkoatleta' Staniszewski wyrobił 
prowadzenie. Ogniwo szybko jed­
nak ustępuje miejsca innnym i kie­
dy sztafeta dosięga szosy asfalto­
wej po 5 km, pierwszą jest już 
Spójnia, mając za sobą o 50 m Ko­
lejarza Polonię. Barwny wąż zawo­
dników ma tu długość już ponad 
1.000 m.

Na jednej ze zmian, Ruszlewski z 
Ogniwa, również dawny kolega Ku­
socińskiego, po oddaniu pałeczki na 
stępnemu, zrywa numer i biegnie 
dalej, bo jeszcze nie dość wytężył 
swe siły, a pragnie biec aż do o- 
statka, póki starczy mu sił, tak jak 
kiedyś walczył na bieżni Janusz...

Po 9 km Spójnia prowadzi w 
dalszym ciągu sztafetę, mając już 
ze 200 m przewagi nad drugą z ko­
lei drużyną AWF I, ok. 250 m nad 
Kolejarzem Polonią. Ogniwo jest 
teraz na piątym miejscu w odległo­
ści ok. 400 m za Kolejarzem Po­
lonią.

Na 10 km zawodnik Spójni mija 
samotnie biegnącego od Palmir 
Głuszcza.

NA MECIE
Walka na ostatnich metrach przed 

metą na stadionie AWF jest równie 
zacięta, jak na trasie. Zwycięża bez 
konkurencji Spójnia o kilkaset me-

JŁźużBouja

PAMIĄTKI PO JANUSZU
Wśród zebranych na 

była rodzina Janusza. !
cmentarzu

nych pamiątek po wielkim spertow 
cu przeznaczyła ona dwie, które ja­
ko symbole będą wręczane w każ­
dym roku zwycięskim sztafetom. 
Pierwszą z nich jest puchar za bieg 
w Krakowie. Na pucharze widnieją

NA TRASIE
A tymczasem na trasie wre ża­

---------- cięta walka o prowadzenie. Walka 
Z drogocen- | ta toczyć się będzie pomiędzy po-

szczególnymi drużynami od startu 
do samej mety, walka, która tak 
wiele razy była udziałem Kusociń­
skiego... Nawet najsłabsi w sztafe­
tach wytężają wszystkie siły, bo 
wiedzą, że patrzy na nich duch wiel

nazwiska jego zdobywców, 
Sawaryna w 1929 r., dziś 
nieżyjącego i trzykrotnego 
cy, Kusocińskiego w latach

Romana' kiego sportowca, walczą -więc za- 
również' żarcie do ostatniego metra.
zwycięz
1930 —

Na pierwszej zmianie po pierw­
szym kilometrze biegnie na czele

1932. Do pucharu będzie dołączona Ogniwo, dla którego dawny kolega

trów przed AWF I i Kolejarzem 
Polonią, ale na dalszych miejscach 
różnice pomiędzy poszczególnymi ze 
spotami są mniejsze i toczy się tu 
zacięty bój.

Wyniki: 1) Spójnia 1:12:16, 2) 
AWF I 1:13:44, 3) Kolejarz Polonia 
l;15;04,8, 4) Ogniwo, 5) Warszawa 
Powiat, 6) AWF II, 7) Oficerski 
kurs AWF, 8) Związkowiec Kobył­
ka, 9) gimn. przem. Mirków, 10)
gimn. Kołłątaja, 
lany, 12) Służba 
III, 14) Spójnia

Czas Głuszcza

11) Budowlani Bie- 
Polsce I, 13) AWF

II, 15) WKS Legia, 
na 20 km 1:35:06,8.

Z. W.

Przij mogile Janurza Kusocińskiego
Siostra wielkiego sportowca, Janina Czaplińska, wsypuje do pałeczek

sztafetowych, grudki ziemi. Foto Franckowiak—API

PodwólnegwyctgrtwoiekkoatletówMWF
z osłabioną reprezentacją Warszawy

Warszawa wystąpiła do tradycyjne 
go meczu z AWF w lekkoatletyce po­
ważnie osłabiona. Juniorzy, którzy są 
obecnie podporą stołecznej lekkoatle­
tyki wyjechali na mistrzostwa do Ka­
towic, a konkurencyjne zawody „Ogni 
wa“ z okazji zjazdu Samorządowców, 
przyczyniły się również do osłabienia 
stolicy.

Jedyną zawodniczką na poziomie 
była Dobrzańska. Uzyskała 39.35, tzn.

lepiej od... rekordu CSR, który w ub. 
niedzielę podczas meczu z Polską po­
biła Jungrova. Szkoda, że Dobrzań­
skiej nie udała się ta sztuka w wal­
ce z Czeszkami.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężyła 
AWF 271:156, zdobywając nagrodę U 
wiceministra Obrony Narodowej, w 
konkurencji mężczyzn 166;1Q3 AWF 
zdobyła nagrodę GUKF, a w konku­
rencji kobiet AWF triumfowało wyni

kiem 105:53 i puchar prezydenta m. 
Warszawy przeszedł w ich ręce.

Wyniki:

Smoczyk nadal bezkonkurencyjny
że

O OSTATNIM występie Szwe­
dów organizatorzy zapowiadali, 

trójmecz ligowy Skra — Okęcie,
Leszno i Ostrów dostarczy widzom 
więcej emocji, gdyż poziom zawodni­
ków jest niemal równy, a walka z te 
go powodu będzie bardzo zacięta. W 
niedzielę okazało się, jednak, że i mię

KagiaM. . . . . . . . . . . . . . . Łśdż-Warszawa
w ramach Igrzysk Zrzesz. Sport Ogniwo

dzy naszymi własnymi zawodnikami 
jest różnica klasy.

Smoczyk jest bezkonkurencyjny. 
Spodziewaliśmy się, że Zenderowski, 
który miał dobre wyniki w CSR na- 
wiąże z nim walkę, ale walki nie by­
ło, gdyż zawodnicy Skry — Okęcia: 
Zenderowski i Morawski, który rów­
nież pretendował do drużyny narodo- 
wej, są. bez formy. Lepiej od nich po 
jeęhął młopziptki, lź„lętni Woźniak z 
Leszpą, który potrafił wygrać nawet 
z rewelacją Ostrowa — Szpitalnia- 
kiem.

Z OKAZJI III ogólnokrajowego Zja­
zdu Delegatów Zw. Zaw. Pracow­

ników Samorządowych odbyły się w 
Warszawie Igrzyska Z. S. „Ogniwo". Po 
odebraniu raportu przez min. Mijała i 
defiladzie zawodników igrzyska rozpo­
częły się. Niestety nie zostały one tak 
zorganizowane jak spodziewano się. Tym 
większa szkoda, że na trybunach znaj­
dowali się goście, z zagranicy: Węgrzy, 
Czesi, Szwedzi i Finowie.

W ramach zawodów lekkoatletycz­
nych odbył się tylko jeden bieg junio­
rów na 1.000 m. W biegu tym Szymań­
ski z Krakowa, dał juniorom warszaw 
skiego „Ogniwa" 100 m przewagi. Po 
pierwszym już okrążeniu doszedł ich i 
wygrał wyścig. Czasu niestety nic poda­
no, zdaje się, że w ogóle nie mierzono. 
Start odbył się po machnięciu chustecz­
kę (!)-

W dalszym ciągu Igrzysk odbyły się 
pokazowe walki szermiercze. Walczyła 
Nawrocka z Markowską. W tym czasie 
zasygnalizowano kolarzy na ulicach 
Warszawy, którzy w. ramach powyż­
szych Igrzysk rozgrywali wyścig na tra­
sie Łódź — Warszawa. Jeszcze pokaz 
jazdy „figurowej" na motocyklu w wy­
konaniu 13-to letniej Krysi Nowaków- 
ny i jej brata, a już dochodzą odgłosy 
spoza bram stadionu, zwiastujące 
pierwszego kolarza. Na bieżnę wpada 
owacyjnie witany prz<?z publiczność Ka­
piak, który dystans 135 km pokonał w 
bardzo dobrym czasie 3 g. 25,15 min.

W dwie minuty po nim w bramie

stadionu ukazują się sylwetki Napiera­
ły i Wrzesiński^ga. Mocno dopingowa-
ni, rszują. Napierała nie dajc się 

przychodzi przed Wrzesińskim, 
ieg tego Wyścigu jest następu-

Zaraz po starcie zawodnicy narzuca­
ją silne tempo, ponad 49 km/godz. 
Słabsi zawodnicy po drodze odpadają. 
Czołówka, w której do Sochaczewa je­
chało 13 zawodników, utrzymuje wyso­
kie tempo cały czas. ICO km przejecha-

no w doskonałym czasie 2 g. 22 min. 
Za Sochaczewem zawodnicy rozbijają 
się na dwie grupy. Picgat i inni nic 
wytrzymują tempa. Mich po drodze 
„łapie" gumę — zostajc. Czołówka skła 
da się teraz z Napierały, Wrzesińskiego 
i Kapiaka, ten ostatni za Błoniem 
ucieka. Napierała z Wrzesińskim targu­
ją się, kto ma prowadzić pościg, nie do 
chodzą do zgody. Kapiak zwiększa tem­
po i dystans co raz bardziej i pierwszy 
przyjeżdża do Warszawy. (St. P.)

i-Ira 1

Rekord Polski znów wyrównany
Adamczyk kula 14,71

MECZ lekkoatletyczny Szczecin — Poznań, rozegrany w Szczecinie 
wobec 3.000 widzów zakończył się wygraną Poznania w konku­

rencji męskiej 92:58, a w konkurencji kobiet 45:26. Ogólny stan meczu 
137:84 dla Poznania. W ramach spotkania Stawczyk w biegu na 100 m 
wyrównał po raz drugi w Szczecinie rekord Polski wynikiem 10,6. Na 
drugim miejscu przybył Buhl w czasie 10,8.

MISTRZOSTWA POLSKI W HOKEJU
POZNAŃ, 26.6 (Tel. wł.). W ramach roz­

grywek o mistrzostwo Polski w hokeju na 
traw^ odbyły się w niedzielę dwa spot­
kania. Pierwsze rozegrane w Poznaniu 
pomiędzy Włókniarzem — Lechią (Poznań) 
i Gimn. K9 Chrobrym (Gniezno) zakończy­
ło się zwycięstwem gimnazistów 2:1 (0:1). 
Obie bramki dla zwycięskiego zespołu 
zdobył Pejka, dla Lechii — śmigielski li.

W Gnieźnie spotkał się mistrz Polski — 
Stella z poznańskim Związkowcem (dawn. 
Czarni). Mecz zakończył się dużym suk­
cesem drużyny poznańskiej, która po bez- 
bramkowej grze wyniosła 1 cenny .punkt. 
Mecz był bardzo zacięty i stal na dobrym 
poziomie, przy czym Związkowiec przez 
cały czas utrzymywał równorzędną grę.

Bieg był b. emocjonujący, gdyż 
Stawczyk spóźnił się o ułamek se­
kundy na starcie i musiał gonić u- 
ciekającego Buhla, minął go w po­
łowie dystansu i wpadł pierwszy 
na metę. Gd^by nie zły start Staw­
czyka, zapewne rekord Polski zo­
stał by pobity. Jeden stopper wyka­
zywał czas 10,5, a drugi 10,6. (Do 
oficjalnego pobicia rekordu potrzeb 
ny był jeszcze 3-ci stopper, który 
wykazałby 10,5. Przyp. Red.).

W biegu na 200 m Stawczyk osiąg 
nął czas 22,2. Na drugim miejscu 
znalazł się ponownie Buhl z wyni­
kiem 22,7. Wynik Stawczyka jest 
najlepszym w bieżącym roku, a czas 
Buhla nowym rekordem okręgu.

Z pozostałych wyników na uwagę 
zasługują: rzut kulą Adamczyka, 
który pobił swój rekord życiowy 
wynikiem 14,71. Jest to w tej chwili 
trzeci wynik w Pclsce. Ponadto 
Krawczyk (Poznań) rzucił młotem

110 płotki — 1)
Skałbania 
okręgu).

16,2, 3)

4X100 m Poznań

Adamczyk, P. 16,1, 2) 
Bury, Sz. 17,1 (rekord

44,6, Szczecin 45,7.
Sztafeta olimpijska Poznań 3:34,3,

Szczecin 3:41,8.

Skok w dal — Adamczyk 6,91, 2) Za­
gadki, P. 6,20; skok wzwyż — Skałbania, 
P. 175, Zagadzki, P. 170.

Tyczka — Piechowiak, P. 320, Bury, Sz. 
300.

Trójskok — Tuzik, Sz. 12,77, Ignatowicz, 
Sz. 12,13.

Kula — Adamczyk 14,71, Hofman, Pozn. 
12,81, Nowiński, Sz. 12,42.

Dysk — 1) Hofman, P. 38,30, 2) Adam­
czyk, P. 37,71, 3) Pachul, Sz. 34,73.

Oszczep — Sumiński, P. 50,50, 2) Blaź- 
niak, Sz. 46,98, 3) Hofman, P. 46,34.

Miot — 1) Krawczyk, P. 43,15, 2) Zolód- 
kowski, P. 34,99.

Konkurencje kobiece:

¢0 m — 1) Adamska, P. 8,1, 2) Leszner, 
P. 8,3, 3) Cotymska, Sz. 8,4.

WROCŁAW — POZNAŃ 2:1 NA PLANSZY
POZNAŃ, 26.6 (Tel. wł.). Zostały roze­

grane zawody szermiercze w konkurencji 
męskiej pomiędzy Wrocławiem a Pozna­
niem. W wyniku przeprowadzonych walk 
w szpadzie, florecie I szabli zespół po­
znański uległ drużynie Wrocławia 1:2, 
przy czym goście zwyciężyli Poznań tak 
we florecie, jak i w szabli 9:7, natomiast 
w szpadzie Poznań pokonał Wrocław 9:7.

43,15, osiągając rekord 
znańskiego.

Wyniki - techniczne:
100 m Stawczyk, Pozn. 

Szczecin 10,8, 3) Adamski,

okręgu po-

10,6, 2) Buhl. 
Pozn. 11,1.

200 m Stawczyk 22,2, 2) Bulli 22,7, 3) A- 
damski, Pozn. 23,9.

1500 m — 1) Kiclczewski, Pozn. 4:14,2, 
2) Potrzebowski, Sz. 4:17, 3) Ratajski, P. 
4:34.

5000 m — 1) Osiński, Sz. 17:01,5, 2) Ra­
tajski, P. 18:03,8.

200 m 
29,0.

4X75 
42,9.

— Cieślik, P. 27,9, 2) Cotymska

m — 1) Poznań 40,9, 2) Szczecin

W dal ■— 1) Cieślik 487, 2) Leszner, P. 
47?, 3) Soltysińska, 9z. 453.

Skok wzwyż — 1) Leszner 140, 2) Cle-
ślik, P. 130,

Kula 
P. 9,32.

Dysk

1)

3) Cyda 130.

Cieślik, P. 9.41, 2) Robińska,

1)
dżyńska, Sz.

Robińska, P. 30,10, 2) Moż- 
29,99 (rekord okręgu).

RÓŻNICA 10-CIU PUNKTÓW
Leszno wygrało trójmecz różnicą 

10 pkt. nad dwoma następnymi zespo 
łami i nie jest to przypadkiem, gdyż 
na 9 biegów mistrzowskich zawodni­
cy Leszna wygrali 6. Wszyscy oni za­
patrzeni w Smcczyka przyswajają so 
bie jego styl jazdy i technikę. W trój 
meczu leszniacy brali bezbłędnie wi­
raże tak, jak n'e potrafił tego żaden 
z zawodników Ostrowa, czy Skry — 
Okęcia.

Jeśli już mowa o rywalizacji, to 
prawdziwą walkę stoczyły zespoły 
Ostrowa i Skry — Okęcia. Po trzech 
biegach prowadził Ostrów różnicą 1 p. 
Po szóstej rundzie Okęcie wyrówna­
ło na 9:9, by już w następnym wy­
ścigu stracić do Ostrowa 2 punkty. 
W ósmym wyścigu Zenderowski zaj­
mując drugie miejsce przed Spital- 
niakiem znów zmniejszył różnicę do 
1 punktu.

Kontuzjowany w pierwszym biegu 
Kwaśniewski (8 naruszonych zębów) 
stanął w ostatnim wyścigu do decy­
dującego boju z Ratajem. Wygrał 
Wożniak przed Kwaśniewskim i Ra­
tajem, co spowodowało, że na drugim 
miejscu uplasowały się ex aequo oba 
zespoły wobec równej ilości punktów

Najlepszy czas w zawodach osiąg­
nął Smoczyk, którego 1:28,4 jest nie 
wiele gorszym rezultatem od rekor­
du toru, ustanowionego przez Szwe­
dów w czasie meczu Polska — Szwe 
cja 1:27,0.

W pierwszym biegu zaraz po star­
cie nastąpił wypadek, gdy już na 
pierwszym wirażu Kwaśniewski stra 
cił panowanie nad motocyklem i Wy 
ffuńął"ź;“śiodełlfa,''a z maszyny pozo­
stały drzazgi. Na drugim wirażu z po 
wohif' defdktu zatrzymał się Woź­
niak. Wobec tego sędziowie postano­
wili wyścig powtórzyć, jako bieg dzie 
wiąty.

Punktacja ogólna: Leszno — 24 pkt 
Ostrów — 14 i Skra — Okęcie — 14.

Mężczyźni:
100 m; 1. Milewski (AWF) — 16,4, 

2. Bukowski (W-wa — 11,6, 3. Dobro 
wolski (AWF) 12,0. 110 pł.: 1. Ogło 
bin (AWF) — 16,4; 2. Krzesiński 
(AWF) — 18.4; 3. Ważny (AWF)- 
19,2. 800 m: 1. Statkiewicz (W-wa)— 
2:03,2; 2. Kuraś (AWF) — 2:05,1; 3. 
Mirowski (AWF) — 2:05,7.-3000 m: 
1. Biernat (AWF) — 9:23,05; 2. Smi 
gielski (W-wa) — 9:46,06; 3. Płocica 
(AWF) — 10:00,02; 4 k 100 m: 1. 
AWF — 45,4; 2. Warszawa — 46,0; 
sztafeta szwedzka; 1. Warszawa —- 
2:06,0; 2. AWF — 2:06,7; kula: Ha- 
brat (AWF) — 12,77,5; 2. Krzyża­
nowski (AWF) — 11,88; 3. Kołacz 
(W-wa) — 11,55; dysk; 1. Kołacz

WYNIKI:
I. — 1. Szp’talniak (Ost.) 1:31,6; 2.

Olejniczak (Le); 3. Morawski (Skra).
II. — 1. Smoczyk 

Maciejewski (Ost); 
(Skra).

III. — 1. Smoczyk 
Kwaśniewski (Skra).

(Le) 1:30,2; 2. 
3. Zenderowski

(Le) 1:30,8; 2.

IV. — 1. Maciejewski (Ost) 1:30,4;
2. Wżóniak (Le); 3. Morawski (Skra)

V. -— Olejniczak (Le) 1:35,0; 2. Zen 
derowski (Skra).

VI. — 1. Smoczyk (Le) 1:28,4; 2.
Morawski (Skra); 3. Rataj (Ost).

Vn. — 1. Maciejewski (Ost) 1:31,0;
2. Olejniczak (Le); 3. Kwaśniewski 
(Skra).

VII — 1. Wożniak (Le) — 1:31,2;
2. Zenderowski (Skra); 3. Szpitalniak 
(Ost).

IX. — 1. Wożniań (Le) 1:32,8; 2.
Kwaśniewski (Skra); 3. Rataj (Ost).

Sędzią głównym zawodów był inż.
Heryng.

Przed trójmeczcm odbyły się trzy po­
kazowe walki zapaśnicze i jedna wolno 
amerykańska. Udział brali jedynie za-

14:14. wodnicy ,Związkowca-Skry“.

No trudnej trasie w Budapeszcie
(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

BUDAPESZT, 26.6 (tel. wł.) — Wę 
gierski Zw. Motocyklowy zorganizo­
wał w niedzielę w Budapeszcie mię­
dzynarodowe wyścigi, zapraszając 
Czechów, Austriaków, Włochów i Ży- 
mirskiego. Trasa wyścigu miała sze­
reg trudnych krzywizn i ostrych za­
krętów. Jedno okrążenie wynosiło 
3.200 m.

żymirski, który przybył tu wraz ze 
Stanisławem Bninem, trenował w so 
botę. Startował on w niedzielę w kat. 
500 ccm na „Triumph Tiger", mając 
b. mocną konkurencję. Polak przy­
szedł do mety piąty w czasie o pół 
minuty gorszym od zwycięzcy. Pierw 
szym był doskonale w tym dniu uspo 
sobiony Węgier Laszlo Szabo na 
„Nortonie", który przed kilkudziesię 
cioma minutami wygrał również wy­
ścig w kat. 350 ccm, jadąc na „AJS“. 
Pierwsza trójka w kat. 500 ccm wpa

dła na metę w niewielkich odstępach, 
a za chwilę ukończył wyścig idący 
przez cały czas z żymirskim — „łeb 
w łeb“ — Austriak, Falk, wyprzedza 
jąc na mecie Polaka o pół maszyny, 
żymirski startował na swej wyścigów 
ce dopiero po raz drugi i na ogół wy 
padł w wyścigu dobrze.

100 ccm, 5 okrążeń: 1) Reiszlstvan 
12,32 (startowali tylko Węgrzy), 125 
ccm — 7 okrążeń: 1) Szabo Andor 
(W) 16:03,4. 250 ccm — 8 okrążeń: 
Laszlo Baba (W) 18,02, 350 ccm — 20 
okrążeń 1) Laszlo Szabo (W) — 
39:24,8, 2) Lukavecz (W) o pół dłu­
gości maszyny, 3) Nocchi (W) motor 
„GUZZI — 250 ccm", 500 ccm — 20 
okrążeń: 1) Laszlo Szabo (W) „Nor­
ton" — 39:14,8, średnia szybkość 
96,12 km/godz., 2) Kurucz (W) „Nor 
ton", 3) Nocchi (W), 5) Żymirski — 
39:45,9.

(W-wa) 39,08; 2. Kowalczyk
(AWF) — 38,19; 3. Kowalski (W-wa) 
— 36,72; oszczep: 1. Szelest (AWF) 
— 52,90; 2. Abramowicz (AWF) ’— 
45,26; 3. Kowalczyk (AWF) — 43,85, 
wzwyż; 1. Zwoliński (W-wa) — 171, 
2. Stępień (AWF) — 165, 3. Ważny 
(AWF) — 165, w dał; 1. Starościń­
ski (AWF) — 6,37, 2. Kowal (W-wa) 
-- 6,35, .3. Mauthe (AWF): — ‘6,33; 
tyczka: 1. Morończyk (AWF) — 3,65 
2. Krzesiński (AWF) — 335, 3. Wa­
żny (AWF) — 305.

Kobiety;
100 m: 1. Zułma (AWF) — 14,1;

2. Szubielska (W-wa) — 14,1; 3. Mik 
sza (AWF) — 14,2; 500 m: 1. Jaros 
(AWF) — 1:28,1; 2. Hawtek (AWF) 
— 1:31,8; 3. Król (W-wa) — 1:34,6;
4 X 100 m: 1. AWF — 56,00; 2. 
AWF I — 56,6; 3. Warszawa — 59,8 
w dal: 1. Zułma (AWF) — 4,66; 2.
Miksza (AWF) 465, 3. Rola
(AWF) — 4,44; wzwyż: 1. Wojewódz
ka (AWF) 133, 2. Biczycka
(AWF) — 124, 3. Zejfman (AWF) 
— 124; kula: 1. Dobrzańska (W-wa) 
— 9,70, 2. Mrozówna (AWF) — 8,45
3. Biczycka (AWF) — 8,23; dysk; ■ 
1. Dobrzańska (W-wa) —■ 39,35; 2. 
Trocha (AWF) — 24,82; 3. Papier- 
ska (AWF) — 24,50; oszczep: 1. Mro 
zówna (AWF) — 32,53 ; 2. Gawryc- 
ka (AWF) — 27,18; 3. Wiszniewska 
(AWF) — 27,02.

Liga żużlowa
w Rybniku i w Grudziądzu

RYBNIK, 26.6 (Tel. wł.). Mecz o 
mistrzostwo I Ligi żużlowej zakończył 
się po zażartych walkach zwycięstwem 
motocyklistów warszawskiego PKM, któ 
rzy zdobyli 20 pkt. Drugie miejsce za­
jął Motoklub Rawicz — 16 pk. przed 
gospodarzami RKM Rybnik 14 pk., któ 
rzy wystąpili bez swego asa atutowego 
Dragi, kontuzjowanego w czasie trenin­
gu. W Motoklubie Rawicz startował 
Siekalski, który po kontuzji pardubic- 
kiej doszedł już do siebie.

Składy drużyn: RKS Rybnik — Sa- 
necznik, Fierchała, Dziura, PKM Ogni­
wa W-wa — Suchecki, Duszyński/Chle 
bik, Motoklub Rawicz — Siekalsw, Ka. 
feta, Kasprowiak,

Najlepszy czas miał Siekalski 1,32, 
był on najlepszym zawodnikiem, me­
czu. Poziom zawodów był bardzo wy­
równany, toteż 3,5 tysięczna widownia 
śledziła mecz z wielkim zainteresowa­
niem.

GRUDZIĄDZ, 26.6. (tel. wł.). W 
Grudziądzu odbyły się zawody o 
mistrzostwo Ligi żużlowej,- z udzia­
łem Polonii (Bytom), Ogniwa (Łódź) 
( Unii-Olimpii (Grudziądz).

Najlepszy czas dnia uzyskał Naj- 
drowski (Unia - Olimpia) — 1:45,6.

W ogólnej punktacji Olimpia i Po 
lonia zdobyły po 20 pkt., Ogniwo — 
14 pkt.
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— Ręka ----
tarnowskiego

RĘKA ŁOMOWSKIEGO, któ­
ra pchnęła kitlę bliżej niż 
oczekiwał on sam i sportowa Pol­

ska, szarpnęła równocześnie dzwo 
nek alarmowy.

Jest w tym coś nie w porządku! 
Łomowski, który na rozmaitych 
próbach z łatwością wypychał ku-
lę, prawie o pół 
na obcej rzutni, 
niał!

Gdyby chodziło

metra dalej, — 
jakby zesztyw-

o famę, poprze-
dzającą któregoś z naszych sprin­
terów wietrzylibyśmy domowe me 
tody chwytania czasów.' Przy mie 
rżeniu odległości rzutu kulą na 
treningach w Czerwieńsku i zawo 
dach w Zielonej Górze nie mogał 
być przypadkowa czy faktyczna 
nawalanka. A więc?

Inna jest atmosfera na między­
narodowych zawodach a inny na­
strój w rodzinnym kole. Nie po- 
zostaje ona widocznie bez wpły­
wu nawet na masywnych spor­
towców ciężkiego rzutowego fa­
chu, a cóż dopiero mówić o raso­
wych sprinterach lub skoczkach! 
Stąd wniosek;

Czołowych naszych zawodników 
każdego gatunku hartować mu- 
simy jak najczęściej w twardych 
bojach, z twardymi obcymi prze­
ciwnikami u siebie i poza wła­
snym domem. Jest to bardziej 
skuteczne, niż szara teoria i strze 
lanie — ślepymi nabojami.

Dzień 22 lipce obchodzimy
pod hasłem

Pod przewodnictwem wicedyr. 
GUKF Szemberga odbyło się pierw­
sze posiedzenie Centralnej Komisji 
Imprez Sportowych, powołanej do 
opracowania i ustalenia wytycznych 
programu imprez sportowych w 
Dniu Święta Odrodzenia.

Wicedyr. Szemberg, zagajając kon 
ferencję, podkreślił, że imprezy spor 
towe, organizowane w Dniu Święta 
Odrodzenia, odbędą się pod hasłem 
usportowienia młodzieży.

Imprezą najbardziej masową, o 
największym znaczeniu propagando­
wym, będzie sztafeta Związku Mło­
dzieży Polskiej, odbchodzącego rocz­
nicę swego istnienia. Sztafeta prze­
biegnie dziesięcioma trasami central 
nymi przez teren całej Polski.

W dalszej części konferencji nacz. 
Nawrocki zreferował zebranym wy-
tyczne organizacyjne imprez w 
Święta Odrodzenia.

Projekt programu imprez w 
cy w Dniu Święta Odrodzenia

Dnlu

stoli- 
refe-

rował dyr. WUKF mjr. Gerłowski.
Sprawę organizacji ZMP referował 

przedstawiciel ZMP, ob. Okapiec.

W STOLICY
W Stołecznym Urzędzie KF odby­

ło się zebranie organizacyjne Komi­
sji Imprez Sportowych z okazji 
Święta Odrodzenia Polski — 22 lipca.

Powołano prezydium komisji z 
| przewodniczącym — dyr. WUKF

usportowienie młodzieży
mjr. Gerłowskim na czele. W skład 
prezydium i podkomisji dla poszcze­
gólnych imprez weszli przedstawi­
ciele OKZZ. ZSCh, ZMP, Partii, Woj 
ska, M. O., okręgowych związków 
sportowych i inni.

W ramach uroczystości Święta O- 
drodzenia Polski projektowane są na 
terenie stolicy i województwa war­
szawskiego następujące imprezy 
sportowe:

21 lipca — podczas capstrzyków, 
które odbędą się na terenie całej 
Warszawy, zorganizowana będzie 
sztafeta na trasie PI. Zamkowy (tra­
sa W—Z) — Belweder. Startują szta 
fety Zrzeszeń i Organizacji Sporto­
wych z pochodniami. Przewidziany 
jest udział około 20 sztafet (500 u- 
czestników). Start sztafety nastąpi 
ok godz. 21-ej.

22 lipca — w godz. przedpołudnie 
wych: l) przybycie do Warszawy 
sztafet ZMP ze wszystkich krańców 
Polski, 2) po zakończeniu uroczysto­
ści otwarcia trasy W — Z odbędą 
się imprezy sportów wodnych mię­
dzy mostami na Wiśle, które obej­
mą: defiladę jednostek wioślarskich, 
żeglarskich, motorówek i kajaków 
o^az wyścig pływacki między mosta- 
m- w skali ogólnokrajowej.

W godzinach popołudniowych: fi­
nał Biegów Narodowych z udziałem 
ok 360 zawodników i zawodniczek 
ze wszystkich województw (zwycięz-

cy biegów wojewódzkich) — Stadion 
W. P, spotkanie piłkarskie Wojsko— 
Milicja o Puchar Prezydenta R. P.— 
Stadion W. P.; pokazy sportowe w 
boksie, gimnastyce przyrządowej, za 
paśniciwie, dźwiganiu ciężarów — w 
parkach w różnych punktach mia­
sta oraz mecze piłkarskie i inne na 
boiskach i placach stolicy; pokazy 
pływackie w godzinach wieczornych 
przy reflektorach na pływalni St. 
UKF, na które złożą się:, skoki do 
wody, zawody pływackie, mecz w pił 
ce wodnej i festyn.

Ponadto odbędą się raidy kolarskie 
dookoła województwa warszawskie­
go oraz szereg dalszych imprez pro­
pagandowych na terenie wojewódz­
twa.

Wstęp na wszystkie imprezy bę­
dzie bezpłatny.

Reiff 
3000 m—8:05

Reiff pobił rekord belgijski na 3.000 
m w czasie 8:05. Na tych samych za­
wodach został również pobity rekord
Francji na 3.000 m — Vcrnier bowiem
uzyskał 8:19,6. Powracając do rekordu 
Reiffa — to jego wynik jest wspania­
ły i tylko jeden biegacz na świecie uzy 

skał czas lepszy.

(OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO" RED. ST. SIENIARSKIEGO)

EgzamiH juniorów w Katowlosoi
ujawnił bogactwo nowych talentów

' KATOWICE, 26.6. (teł. wł). Już 
pierwszy dzień mistrzostw lekkoatle 
tycznych Polski juniorów wykazał, 
że w żadnym wypadku nie wolno 
nam narzekać na brak utalentowa­
nej młodzieży. Jest jej bardzo dużo, 
jedynym zmartwieniem powinno 
być w tej chwili — nie dać tej mło­
dzieży zmarnować się. Mamy cudo­
wne dzieci. — można powiedzieć, 
musimy jednak dopiero zrobić z nich 
ludzi.

nice juniorzy pojęcia nie mają. Są 
jednak widoki, że wreszcie i w płot­
kach nie będzie odrazu finału. War­
to również zwrócić uwagę na szta­
fety. Młodzież zmieniała w wielu 
wypadkach (¾) bardzo dobrze.

W zasięgu sztafety: ZMP
znajdzie się

Na POSIEDZENIU Centralnej
Komisji Igrzysk Sportowych w 

dniu obchodu święta 22 lipca br. 
sztafeta Związku Młodzieży Polskiej 
uznana została jako jedna z najważ­
niejszych imprez sportowych w ca­
łym kraju. W skład specjalnie utwo 
rzonej podkomisji dla spraw sztafe­
ty ZMP, weszli przedstawiciele za­
rządów głównych wszystkich zrze­
szeń i związków sportowych oraz 
przedstawiciele GUKF, Dowództwa 
Wojsk Lądowych i Powszechnej 
Org. Służba Polsce.

Jednocześnie Centralna Komisja 
wydała odpowiednie zarządzenie, ce 
lem utworzenia podobnych podkomi­
sji na szczeblu wojewódzkim i po­
wiatowym.

Sztafeta organizowana przez Zwią 
zek Młodzieży Polskiej jest jedną z 
największych dotychczas organizo­
wanych imprez o charakterze pro- 
pagandowo-sportowym.

W sztafecie bierze udział młodzież 
obojga płci w wieku od 14 do 25 lat 
ze wszystkich kół ZMP, PO. SP, 
ZHP, Związkowych Zrzeszeń Sporto 
wych, Ludowych Zespołów Sporto­
wych. ZAMP. ZS Gwardia. AZS i 
W. K. S. Legii.

Technicznie sztafeta została tak 
rozpracowana, że dzieli się na dzie­
sięć tras głównych, do których do­
biegają uczestnicy ze wszystkich kół 
gminnych, miejskich i powiatowych, 
przekazując swoje meldunki o czy­
nie lipcowym i stanie organizacyj­
nym na dzień 1 lipca.

Start ze wszystkich miast wyjście 
wych i etapowych nastąpi o godzinie 
dziesiątej na centralny sygnał radio-
wy wg.

Trasa 
Gdańsk 
Łapów.

Trasa

następującego terminarza;
I wyrusza 17.VH. Hel — 
— Warszawa, 470 km., 6 e-

II wyrusza 18.VII. Goworo-

ORGANIZACJA NA 3+
Pojedynek o tytuły mistrzów był 

zacięty. Młodzież walczyła z ser­
cem, dawała ze siebie wszystko. Nie 
stety nie można tego powiedzieć o 
organizatorach (robili d*użo, ale ser­
ca nie było widać). W sumie impre­
za nie wypadła na piątkę, ale dało­
by się ją ocenić na trzy z plusem.

Stare wygi lekkoatletyczne powin­
ny wiedzieć, że jeśli na starcie jest 
ponad 200 osób, to zawodów nie da 
się zrobić w dwie godziny. Niestety 
zapomniano o tym i w sobotę mę­
czarnie zawodników, działaczy i wi­
dzów trwały aż do 21,30. Sztafety 
odbywały się już przy świetle raczej

DRUGI DZIEŃ
Drugi dzień mistrzostw był imprezą 

udaną zarówno sportowo jak i organi­
zacyjnie. Organizacja w drugim dniu 
poprawiła się znacznie.

Najdłużej trwał ceremoniał zamknię­
cia mistrzostw, której dokonał delegat 
PZLA, Gąssowski, oświadczając w prze 
mówieniu, że życzy zawodnikom usta­
nowienia nowych rekordów polskich ju- 
niorów. Po raz pierwszy bowiem w hi­
storii polskiej lekkoatletyki notowano 
rekordy juniorów. Wszystkie wyniki, 
ustanowione w Katowicach,, automa­
tycznie trafiają na listę rekordów Pol­
ski. Są one bardzo dobre. Zgadzamy 
się jednak z, życzeniem delegata PZLA 
— że do końca roku nie powinno po­
zostać z nich śladów. Młodzież weź­
mie to sobie napewno do serca, że ma 
zdolności — to się potwierdziło w dru­
gim dniu. Konieczne jest jednak wła-

gał on i w sztafetach i indywidualnie, 
a mimo zmęczenia był zupełnie dobry 
w’ konkurencji indywidualnej.

Wielką pociechą drugiego dnia były 
wyniki oszczepu, gdzie trójka zwycięz­
ców osiągnęła bardzo dobre wyniki. 
Zwycięstwo Sidły było dużą niespo­
dzianką nawet dla jego wychowawców. 
Z tej trójki powinno coś wyrosnąć!

ZGRZYT W SZTAFECIE
Pozostałe konkurencje były dość 

interesujące. Na największą może uwa­
gę zasłużył jeszcze w skoku w dal Po­
leszczuk (Lublin), pochodzący z Białej

księżyca, niż słońca, choć 
w okresie, gdy dzień jest 
szy.

Mistrzostwa rozpoczęto

jesteśmy 
najdłuż-

śoiwe kierownictwo dla tej zdolnej
dzieży, bo inaczej będziemy 
towali zmarnowane talenty.

znów
mło 
no-

defiladą.
Prowadziła Bydgoszcz przed Gdań­
skiem, Krakowem, Lublinem, Ło­
dzią, Olsztynem, Poznaniem, War­
szawą, Wrocławiem i Katowicami, 
które wystąpiły najokazalej z 8 za-

SENSACJA NA 1.500 M
W drugim dniu największą 

sacją zakończył się bieg na
bodaj sen

1.500 m.
Typowany na mistrza Majewski odpo­
kutował swój sobotni błąd i zajął do­
piero drugie miejsce. Majewski, zmę-

wodniczkami 35 zawodnikami.
Krótkie (na szczęście) mowy, trój­
ka katowiczan wciągnęła na maszt 
flagę i rozpoczęły się długie intere­
sujące boje o miejsca w finale.

DOBRY CZAS NA 1.500 M
Największą sensacją pierwszego 

dnia było zakończenie kariery przez 
Walendzika w międzybiegach 100 
m. Bydgoszczanin spieszył się ze 
startem i dosłużył się dyskwalifika­
cji, zresztą zupełnie słusznej. W 
przedbiegach osiągnął najlepszy czas 
— 11,3 i to należy podkreślić. Wa- 
lendzik nie wysilał się i widać, że 
stać go na 11,0 — 11,1.

Fantastyczny przebieg miało 1,500 
m Majewski z Olsztyna prowadził z 
miejsca do mety. Skończył bieg 
w +.20,8, co jest aż za przyzwoitym 
czasem jak na przedbieg. W drugiej 
serii triumfował drugi Olsztyniak 
Przyborowski.

EMOCJA W RZUTACH
Wiele emocji dostarczyły rzuty. W 

przedbojach oszczepu osiągano po­
nad 50 m. Sidło (Katowice) rzucił na 
wet 56,26 bez pomocy wiatru.

Mały zawód przeżyliśmy przy sko 
ku wzwyż juniorek. Borowcówna je 
szcze raz skończyła na 145 cm. Ze 
tak się stało, to jednak nie jej wina. 
Zawinili organizatorzy, rozpoczyna­
jąc skok wzwyż zbyt późno.

Warto podkreślić jeszcze z pierw­
szego dnia mistrzostw masowy start 
w płotkach. Inna sprawa, że o tech-

wczorajszym przedbiegiem, nie
miał w niedzielę sił, by rozegrać bieg 
z VI erblińskim. Inna sprawa, że może­
my zupełnie spokojnie podzielić śred­
nie dystanse między tych dwu współ­
zawodników. Wysoki, doskonale zbu­
dowany Werbliński jest typem średnio- 
dystansowca a la Cunnighan. Może on 
z pewnością być pierwszym po wojnie 
zawodnikiem, który przebiegnie w Pol­
sce 1.500 m poniżej 4 minut. Wielu z 
fachowców zacierało z radości ręce, wi-
dząc w Werblińskim materiał na
po 
ło
na 
tej

rekordzistę Polski. Majewski, 
się jeszcze raz, jest znacznie 
800 m — a 1.500 m stanowczo 
chwili nie odpowiada.

nowe- 
okaza- 
lepszy

Pierwsze okrążenie 1.500 m pobiegła 
stawka finalistów spokojnie. Czas Ma­
jewskiego na 400 m — 64, 800 m — 
2,12. Zawodnik Olsztyna prowadził do 
1.100 m. Dopiero wtedy wysunął się 
na czoło Werbliński i pewnie ukończył 
bieg. Dopiero dwadzieścia parę me­
trów za nim kończył osamotniony Ma­
jewski. Czas 4:14 przeszedł oczekiwania 
optymistów.

Wielką niespodzianką dla fachowców
był wynik Rabendy na 300 m. 
czanin osiągnął 36,8 zupełnie 
Następny zawodnik wcale mu 
grażał. Wynik ten jest gorszy o 
od rekordu Polski. Rabenda,

Gdańsz- 
lekko, 

nie za- 
1,1 sek. 
startują-

cy w barwach gdańskiej Lechii, jest je- 
dynym warszawianinem, który zdobył 
tytuł. Rabenda „wyemigrował" do 
Gdańska dopiero po Powstaniu. Z po­
zostałych finalistów z 300 m należy 
zwrócić uwagę na Kasprzyckiego. Bie-

regulaminem. Ostatecznie trzy drużyny 
uzyskały jednakowy wynik, no i o miej) 
scu nie można było zdecydować. Ja­
kim cudem ogłoszono właściwą kolej­
ność — pozostanie dla nas tajemnicą. | 

Mistrzostwa zakończyły się sukcesem
Kolejarza (Kraków), który w ogólnej ^apy.

wo — Olsztyn — Warszawa, 304 km, 
5 etapów.

Trasa III wyrusza 18.VII. Suwałki 
— Białystok — Warszawa, 340 km, 
5 etapów.

Trasa IV wyrusza 19. VH. Chełm— 
Lublin — Warszawa, 277 km, 4 e-

cała Polska
Trasa V wyrusza 18.VII. Przemyli 

__ Rzeszów — Warszawa, 413 km, 
5 etapów.

Trasa VI wyrusza 18.VII. Zakopa­
ne — Kraków — Kielce — Warsza­
wa, 409 km. 5 etapów.

Trasa VII wyrusza 18.VII. Cieszyn 
— Katowice — Warszawa, 382 km, 5 
etapów.

Trasa VIII wyrusza 16.VII. Zgo­
rzelec — Wrocław — Warszawa, 564 
km,'7 etapów.

Trasa IX wyrusza 17.VII. Kostrzyń 
__ Poznań — Warszawa, 468 km, 6 
etapów.

Trasa X wyrusza 15.VII. Swinio- 
ujście — Szczecin — Bydgoszcz — 
Warszawa, 662 km, 8 etapów-

Ogółem sztafeta przez trasy głów 
ne, które przechodzą przez wszystkie 
województwa, przebiegnie około 
4.300 km. zatrzymując się w 56 mia­
stach etapowych. Uczestnicy sztafety 
przebiegają odcinki biegowe w mia­
stach do 200 mtr. Ma to na celu 
wciągnięcie do sztafety jak najwięk­
szej ilości młodzieży szkolnej, robot 
niczej i wiejskiej.

Z chwilą przekroczenia granicy 
miasta, odcinki biegowe zwiększają 
się do maksimum 500 mtr., biorąc 
za zasadę przebiegnięcie 1.000 p^r W 
ciągu 4 minut. Dopuszczony jest rów 
nież udział sztafet kolarskich, moto­
cyklowych i konnych, a to na odcin­
kach zupełnie nie zamieszkałych,.

We wszystkich miejscach, gdzie 
ma nastąpić przekazanie meldunków 
sztafeta się zatrzyniuje, gdzie nastę­
puje krótkie przemówienie przedsta 
wiciela ZMP i odegranie hymnu 
Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej.

W miastach etapowych oprócz uro 
czystego przekazania meldunków i 
przemówień odbędzie się akademia, 
na którą złożą się: krótkie przemó­
wienie przedstawicieli ZMP i Komi­
sji obchodu święta 22 lipca, występy 
artystyczne, zabawa taneczna.

Przypuszczalna liczba uczestników 
100.000, jednak dokładne dane zosta­
ną podane po zakończeniu sztafe­
ty. (JOK).

punktacji zajął I miejsce, zdobywając 
89 pkt., 2) Kolejarz (Poznań) 67, 3) 
Stal (Katowice) 60, 4) Spójnia
(Gdańsk)- 58, 5) Chemia (Łódź) 47, 6) 
Warta (Poznań) 47. '

Warto tu podkreślić czwarte miejsce 
Spójni gdańskiej, która swe punkty ża­

Podlaskiej. Maleńkim zgrzytem mogła- । wdzięczą tylko zespołowi męskiemu. W 
by się zakończyć sztafeta szwedzka. Ro- grupie chłopców gdańszczanie byli bez- 
zegrano ją na czas co nie jest zgodne z | konkurencyjni.

Wyniki juniorów
100 M

Eliminacja I — 1) Walendzik, Gw. — 
11,3, 2) Mach, Lechia 11,4, 3) Gorczaty, 
S1al, Kat. 11,6.

II — 1) Rajewicz, Ogniwo — 11,8, 2) 
Sobieski, Spójnia Grudz. — 12,1, 3) Mlch- 
nowicz — 12,4.

III — 1) Blsak, Legia W-wa — 44,4, 2) 
Brodzik, Crac. — 44,4, 3) Lasoń, Stal Kat.

IV — 1) Kolonko, Wł. Sosn. 
Baudan, Górn. Zabrze — 40,6, 
czyk, Crac. — 41,7.

— 40,5, 2)
3) Szymań-

III — 1) Nowakowski, Warta 12,2, 2)
Plewka, Czarni Wr. 12,2, 3) Adamus, Włók.
Sosnowiec — 12,2.

IV — 1)- Wiza, Kol. 12,0, 2) Nowicki, Le-
gia 12,1, 3) Osiak, MKS Lubi. 12,2.

V — 1) Czajkowski, Stal. Gliw. — 
2) Maruszewski, Spójnia — 12,2, 3) 
czyński. Górnik Zabrze — 12,4.

Pal-

VI — 1) Zdort, Polonia W-wa 11,8, 2) 
Rodańskl, Cr. 12, 3) Clerpialkowski, Gw. 
Bydg. 12,6.

VII — 1) Kostrzewski, Chemia Łódź 
12, 2) Mazurkiewicz, Spójnia Gd. 12, 
Szczepaniak, Włókn. Łódź 12.

3)

Mlędzybiegi: I — 1) Rajewicz, Ogn. P. 
12, 2) Oslak, ZK9 Lublin — 12,1, 3) Pał­
czyński, Górnik Zabrze — 12,2.

II — 1) Mach, Lechla, Gd. — 11,3, 2) 
Zdort, Pol. W-wa — 11,9, 3) Kozłowski, 
Chemia, Łódź ,12.

III — 1) Wiza, Kol. Pozn. 11,8, 2) Gor­
czaty, Stal Kat. — 11,9, 3) Mazurkiewicz, 
Spójnia, Gd. — 12.

IV — 1) Czajkowski, Stal Gliw. — 11,8, 
2) Szczepaniak, Włókn. Łódź — 11,8, 3) 
Rodańskl, Crac. — 11,9.

Finał: 1) Mach II, Lechla Gd. 11,2, 2) 
Czajkowski, Stal Gliwice 11,7, 3) Wiza, 
Kol. Pozn. 11,7, 4) Gorczaty, Stal Gliw. 11,7 
5) Kozłowski, Chemia, Łódź 11,7, 6) Szcze­
paniak, Włókniarz Łódź 11,8.

300 M
Eliminacje 1 — 1) Kasprzycki, Spójnia 

Gd. 39,3, 2) Dylong, AKS Budowl., Cho­
rzów — 39,9, 3) Brodzik, Cr. — 40,0.

II — 1) Rabenda, Lechla Gd. — 39,5, 2) 
Borowski, Spójnia Grudz. — 41,1, 3) Lason, 
Stal Katowice — 41,1.

III — 1) ślusarek, Górnik Zabrze — 
40,0, 2) Grześkowiak, Warta, Pozn. — 40,8, 
3) Pabian, Crac. — 42,8.

IV — 1) Tic, Kol. Pozn. 40,0, 2) Kolonka,
Włók. Sosn. 40,2, 3) Gaczyńskł, Stał. 
40,9.

V — 1) Kołodziejczyk, Kol. Kr. —
VI — 1) Kostyrko, Spójnia Gd. — 

2) Dandas, Górnik Zabrze — 41,7.

Kat.

40,6.
40,9,

VII — 1) Macewlcz, Górnik Zabrze — 
41,1, 2) Hojarczyk, Spójnia W-wa, 41,8, 3) 
Mazur Włók. Sosn. — 41,8.

VIII — 1) Szkoradnlk, Kol. Bielsko — 
39,5, 2) Blsek, Legia W-wa — 39,5, 3) Szy- 
mańczyk, Crac. — 40,8.

Mlędzyblegl: I — 1) Kasprzycki, Sp. — 
39,2, 2) Dylong, AKS 39,4, 3) ślusarek, Gór­
nik Zabrze 39,6.

II — 1) Rabenda, Lachla, Gd. — 40,2, 2) 
Kostyrko, Sp. Gd. — 41, 3) Grzaikewlak 
Warta, Pozn. — 41,2

Półfinały: I — 1) Kasprzycki, 
38,9, 2) Blsak, Legia W-wa — 
sarek. Gór. Zabrze — 39,9.

Sp. Gd. — 
39, 3) Slu-

II — 1) Rabenda, Lechla Gd. — 38,3, 2)
Kolonko, Wl. Sosn. 39,2, 3) 
Chorzów — 39,5.

Flnał: 1) Rabenda, Lechla 
Kasprzycki, Unia Gd. 37,8, 3)

Dylong, AKS

Gd. 36,8, 2) 
Blsek, Legia

W-wa 38,5, 4) śluiarek, Górnik Zabrze 38,7, 
5) Kolonko, Włókniarz Sosn. 39. 6) Dylong 
AKS Chorzów 39,2.

1500 M
Półfinały I — 1) Majewski, Lechla — 

4:20,8, 2) Werbliński, Kol. Bielsko — 4:25,2, 
3) Gerwazik, Warta — 4:27,6, 4) Górecki 
Gw. — 4:27,7, 5) Slaby, Chemia, Łódź — 
4,2», 6) Stąpień, Chemia Łódź 4:30,2.

II — 1) Przyborowskl, Lechia — 4:25, 2) 
Kowalski, Lechla — 4:25,4, 3) Małecki, W. 
4:27,2, 4) Petri, Crac. — 4:27,4, 5) Komar- 
nicki, AK9 - 4:28.

Finał: 1) Werbliński, Kol. Bielsko 4:14; 
2) Majewski, Lechia Olsztyn 4:19,2, 3) 
Przyborowskl, Lechla Olszt. 4:21,9, 4) Ko­
walski, Chemia, Łódź 4:22,5, 5) Kqmarnlckl 
AKS Chorzów 4:22,6, 6) Gerwazlk, Warta 
Poznań 4:27,1.

200 M PŁOTKI
Eliminacje I — 1) Henkel, Spójnia, Gd.

30,5, 2) Tyla, Włókn. Łódź — 31,0, 3)
Welcz, MKS Lublin

II — 1) Dudek, 
Kołodziejczyk, Kol. 
Spójnia Gd. 31,0.

— 31,8.
Stal. Kat. — 29,9, 2) 
Kr. 30,2, 3) Kosztaluk,

III — 1) Zienkowicz, Lechia Olsztyn — 
29,9, 2) Jur, Warta Pozn. — 30,4, 3) War- 
chałowski, Kol. Kr. — 30,5.

IV — 1) Marczewski, Włókniarz, Łódź — 
29,3, 2) Kotoński, Stal Kat. — 29,9, 3) Gu­
towski, Lechia Gd. 31,4.

V — 1) Dąbrowa, Włókn. Sosn. — 32,Oj 
2) Siemiradzki, Górnik Zabrze — 34,2, 3) 
Zawadzki, PKS Pablan. 34,4.

Półfinały: I — 1) Kotoyskl, Stal Kat. — 
29,7, 2) Jur, Warta Pozn. — 29,9, 3) Zleń- 
kowicz, Lechla, Olsztyn — 30,1.

II — 1) Henkel, Sp. Gd. 29,8, 2) Dudek 
Stal. Kat. — 30, 3) Kołodziejczyk, Kol, 
Kr. — 30,4.

III — 1) Marczawskl, Wł. Łódź — 28,8, 
2) Warchalowskl, Kol. Kf. — 30,1, 3) Dą­
browa, Wł. Sosn. 31.4.

Finał: 1) Kotoński, Stal Kat. 29. 2) Mar­
czewski, Włókn. Łódź 29. 3) Jur, Warta 
Poznań 29,6, 4) Henkel, Unia Gdańsk 29,7, 
5) Dudek, Stal Kat. 29,7, 6) Warchalowskl 
Kol. Kraków 30,8.

Wyniki
60 M

Eliminacje I — Brzezińska, Warta Pozn 
8,7, 2) Gierukasówna, Olsztyn 8,9, 3) Kap­
turska, Kol. Pozn. 8,9.

II — 1) Rudzińska, Spójnia W-wa — 8,6,

juniorek
lf — 1) llwicka, Olsztyn — 8,4, 2) Tru­

siewicz, Kol. Gd. — 8,5. ’ 1,1
III — 1) Pitrzanka, Zgoda; świąt. — 8,4,

2) Tlchanówna, Kol. Pozn. — 8,5.

2) świeża, Cr. — 8,7, 3) 
Pablan. — 8,7.

III — 1) llwicka, Lechia

Ludkówna, PKS

2) Girni, 
Kr. — 9 

IV —

Kol. Gd. 8,8, 3)
Olsztyn — 8,6, 

Studnicka, Gw.

1) Nowicka, Warta, Pozn. 8,7, 2)
Trusiawiczówna, Kol. Gd. 8,7, 3) Pitrzanka, 
Zgoda świętoćhł. 8,8.

V - 1) 
Pitrzanka, 
ska, PKS

Tlchanówna, Kol. Pozn. 8,8. 2)
Zgoda 
Pablan.

Półfinał: I — 1) 
8,6, 2) Rudzińska,

Święt. 8,6, 3) Ochędal-

Brzezińska, Warta Pozn.
Spójnia W-wa — 8.7.

4X100 M
Finał: 1) Kolejarz, Poznań 48,4 (Wiza, 

Tic, Laurentowski, Trzcioliński). 2) Spój­
nia, Gd. 48,7, 3) MKS Lubi. 48,7, 4) Stal 
Kat. 48,9, 5) Kol Kr 48,9, 6) Włókniarz 
Sosnowiec 50,3.

SZTAFETA SZWEDZKA
Finał: 1) Unia Gd. (Kasprzycki, Henkel, 

Michrowicz, Mazurkiewicz) 2:10.4, 2) Che­
mia, Łódź 2:11,8, 3) Warta Poznań 2:14,
4) Kolejarz Kraków 2:14,6, 5), 6) i
lejarz 
2:14,17.

Finał 
Bezek, 
162, 4)

Poznań, Cracovia, Górnik

WZWYŻ 
— 1) Ohnsorge, Warta —

7) Ko- 
Zabrze

170, 2)
Lignoza 165, 3) Arkuszewski, AKS 
Skorzyńskl, Spójnia Gd. — 162, 5)

Hajduk, Crac. — 160, 6) Sip, Gw. Bydg. — 
160 cm.

Finał: 1) 
Ohnsorge, 
Crac. 630,

W DAL 
Poleszczuk, MKS Lublin 662, 2) 
Warta Pozn. 635, 3) Rodańskl,

4) Nowicki, Legia,
mens, Lechla Olsztyn 615, 6) 
Włókniarz Łódź 614.

620, 5) Kle- 
Marczewski,

DYSK
Półfinał: 1) Walczak, Kol. Rawicz

52,83, 2) Tyli, Ogn. W-wa 48,15, 3) Bedna­
rek, PKS Pab. — 47,87, 4) Ślusarek, Górn. 
Zabrze — 46,90, 5) Borowski, Olsztyn — 
46,70, 6) Koszewski, Pol. W-wa — 45,10.

Finał: 1) Walczak, Kol. Rawicz 54,64, 2) 
Tyli, Ogniwo W-wa 52,15, 3) Bednarek,
PKS Pabianoe 47,76, 4) Koszewsk, 
45,95, 5) Ślusarek, Górnik Zabrze 
Borowski, Lechla Olsztyn 41,10,

Kula 
Finał: 1) Garncarczyk, Chemia, 

14,47, 2) Lanklewlcz, Ogn. W-wa

Polonia
43.85, 6)

Łódż — 
— 14,20, 
Borowski3) Bokuś, Kol. W-wa — 13,69, 4) 

Lechia Olsżtyn — 13,80, 5) Harończyk, KoL
Kr. 13,70, 6) Klement, Lechla Olsztyn —
13,48.

OSZCZEP
Półfinał — 1) Sidło, Stal Kat. — 56,25, 

2) Garncarczyk. Chemia Łódź — 53,65, 3) 
Walczak, Kol. Rawicz — 50,63, 4) Garncar­
czyk, Chemia Łódź — 50,45, 5) Blelakow­
skl, Spójnia Gd. — 44,29, 6) Bochen, Gór­
nik, Zabrze — 40,85.

Finał: 1) Sidło Stal Kat, 54,68, 2) Garn­
carczyk Zb„ Chemia Łódź 54,08, 3) Garn­
carczyk Stan., Chemia Łódź 52,39, 4) Wal­
czak, Kol. Rawicz 51,70, 5) Blelakowskl, 
Spójnia Gdańsk 45,1», 4) Bochoń, Górnik, 
Zabrze 41,i'

Finał: 1) Jelewicka. Lechia, Olsztyn 8,2, 
2) Pitrzanka, Zgoda, święt. 8,5, 3) Plcha- 
nówna. Kol. Pozn. 8,5, 4) Rudzińska, Sp. 
W-wa 8,5, 5) Trusiewicz, Kol. Gd. 8,4, 6) 
Brzezińska, Warta 8,7.

200 M
Półfinały: I — 1) Tlchanówna, Kol. Pozn.

29,2, 2) świeża, Crac. — 29,9, 
na. Kol. Pozn. — 31,2.

II — 1) Piwowarówna, Stal 
2) Gierukasówna, Qlsztyn — 
eikówna, Gw. — 30,2.

3) "Majków-

Kat. — 29,3, 
30, 3) Wój-

III — 1) Romańska, Gw. Kr. 30, 2) Kap-
turska, Kol. Pozn. — 30, 
30,1.

Finał: 1) Piwowarówna, 
Romańska, Gw. Kr. 30,3,
30,6, 4) Kapturska, 
Gierukasówna, Lechia,

3) Kufelówna —

Stal Kat. 28,4, 2) 
3) Świeża, Crac.

Kol. Poznań 30,4, 5) 
Olsztyn 30,6.

4X100
Finał: 1) Kol. Pozn. 

Majkówna, Kapturska, 
PKS Pabianice 58,8, 3)
4) Czarni, 
Stal Kat.

Finał: 1)

M
57,1 (Pichanówna, 
Dubiakówna). 2)

Spójnia W-wa 58,9,
Wr. 59,1, 5) Warta, Pozn., 6)

W DAŁ 
Kowalska, Kol. Tor. 507, 2) Je-

lewlcka, Lechia, Olsztyn 498, 3) Wasserab, 
Spójnia, W-wa 489, 4) Rąezewska, Czarni 
Wr. 480, 5) Kłosówna, PKS, Pabianice 445,
6) Hamerlak,

Finał — 1) 
szewska. Kol.

Włókniarz 456.

WZWYŻ 
Borowiec, Kol. 145, 2) Janl- 
Kr.) 140, 3) Grzybówna, Kol.

140, 4) Różalska, Włókn. Sosn. — 135, 5) 
Ronczewska, “
kówna, AKS

Czarni Wr. — 135, 8) Nowa*
Chorzów — 135.

Półfinał: 1)
KUŁA

Konlkówna, Kol. Kr. — 1O,H,
2) Struszyńska, Czarni Wr, — 9,25, 3) Klim­
czyk, Gw. Kr. — 8,85, 4) Manowska, Stal 
Kat. — 8,83, 5) , Mazurkówna, Kol. Gd. — 
8,72, 4) Tylczyńska, Pol. W-wa — 7,93.

Finał: 1) Konlkówna, Kol. Kr. 10,98, 2) 
Struszyńska, Czarni, Wr. 9,54, 3) Klimczyk 
ćw. Kr. 8,85, 4) Manowska, Stal Kat. 18,83, 
5) Mazurek, Kol. Gd. 8,72, 6) Tylczyńska. 
Pol. 7;93.

DYSK
Półfinał: 1) Konlkówna, Kol. Kr. — 34,95, 

2) Tylczyńska, Pol, W-wa — 27,47, 3} Py- 
tlankówna, Warta Pozn. 27,54, 4) Jani­
szewska, Kot. Kr. — 24,30, 5) Manowska
Stal Kat. — 23,87, 6) 
świąt. — 22,25.

Finał: 1) Konlkówna, 
Tylczyńska, Pol. 27,42, 
26,69, 4) Janiszewska,

Konieczna, Zgoda,

Kol. Kr. 33,30, 2) 
3) Pytlakówna, W.
Kol. Kr. 25,86, 4) 

Konieczna, Zgoda Swlęl, 23,35, 6) Manow­
ska, Stal. Kat. 22,06.

OSZCZEP
Finał — 1. Dudek, Kolejarz Kraków — 

24,65, 2) Studnicka, Gw. Kr. — 24,54, 3) 
Góralska, Spójnia, W-wa — 24,24, 4) WóJ- 
towicz, Kol. - 23,23, 6) Markiewicz, Le­
chla — 22,21, 7) Jackowlakówno, AK9 — 
17,8'
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Boks polski z perspektywy Oslo Z otwartymi ramionami
Wrocław czeka

i nasza pozycja w pięściarstwie europejskim
mTTAOTzATłr ' > . ■ ■

7 WNIOSKÓW, które wyciągnę- bronną ręką. Czarnecki byłby zbyt 
£■1 liśmy z mistrzostw Europy w 1 filigranowy — nadto nie jest to za- 

co do jednego byliśmy wszy | wodnik turniejowy. Czajkowski chy 
scy zgodni. Co było by, gdybyśmy । ba byłby również zbyt słaby fizycz- 
w Norwegii wystawili kompletną ' nie, aby móc w Oslo zdobywać punk 
drużynę? Niewątpliwie przywieźli- ' ty. Może jedynie Bazarnik mógłby 
byśmy z mistrzostw większą ilość być dla niektórych rywali równo-
punktów i lepszą lokatę drużynową.' rzędnych przeciwnikiem i może na-
Przez dwa lata dzielące nas od Du­
blina, zrobiliśmy wprawdzie wiele, 
gdyż przeskoczyliśmy z 12-stego 
miejsca na 7-me — nasze ambicje 
jednak sięgają dużo wyżej i stać 
już nas w tej chwili na to, aby zaj­
mować jedno z czołowych miejsc w

wet Kruża ze względu na silne cio­
sy. Sposób boksowania Kruży jed­
nak niewątpliwie nie podobał by 
się sędziom ringowym (atakowanie 
z głową pochyloną ku przodowi).

W piórkowej zaistniała również
bardzo duża konkurencja przy wy- 

klasyfikacji europejskich narodów, j równanej klasie. Antkiewicz był w
Jak już podkreślaliśmy w artyku- zbyt słabej kondycji fizycznej, aby 

łach pisanych przed wyjazdem do mógł w Oslo osiągnąć sukces. A in- 
j ni nasi piórkowcy? Sądzimy, że Mat 
, loch mógłby przy szczęśliwym loso­
waniu zarobić 1 — 2 punkty. To sa 
mo możnaby powiedzieć o Kruży, 
gdyby startował w piórkowej. Nao- 

: gół w tej wadze nie widzieliśmy bok 
! serów o silnych ciosach prócz jedy-

Oslo — koniunktura była dla nas
i nego Fina Piippsy, ale ten znów nie
miał zupełnie kondycji fizycznej.

wyjątkowo niekorzystna. W tym ro- CZY CZORTEK MIAŁ SZANSE?

wodnikiem z wymienionej stawki. 
Francuza Tope — Chychła powi­
nien bezsprzecznie pokonać. Co 
się tyczy Duńczyka Jiirgensena — 
to jest to bardzo trudny przeciw­
nik — dobry technik — o znako­
mitych precyzyjnych kontrach, 
które Torma odczuł wielokrotnie 
na swej skórze. Przypuszczam, że 
w walce z Duńczykiem należałoby 
Chychle dać (skromnie) 50 procent 
szans. Natomiast w walce z Tor- 
mą, wszystko zależałoby, czy Chy­
chła pozwoliłby się silnie trafić. 
Torma w Oslo był w słabej for­
mie i bolała go prawa ręka, którą 
rzadko uderzał (maskował się jed­
nak doskonale i nie dawał po so­
bie poznać, że ma uszkodzoną rę­
kę). Tak czy owak, sądzimy, że w 
najgorszym razie Chychła mógłby 
dopiero przegrać w półfinale (o ile 
nie wylosowałby wyjątkowo nie­
szczęśliwie). Przynajmniej trzy 
punkty, zdobyte przez Chychłę, mo 
głyby znakomicie poprawić naszą 
lokatę w klasyfikacji drużynowej.

Bene zdobył go zupełnie zasłużenie. 
Węgier poczynił ostatnio b. znaczne 
postępy i jest dużo lepszym zawodni 
kiem — niż ten Bene, którego oglą­
daliśmy kilka razy w Polsce. Węgier 
był najszybszym zawodnikiem tur­
nieju i dlatego zdobył tytuł mistrza 
Europy.

w
na najmłodszych pięściarzy

E Wrocławskim Ośrodku K. F. pa będzie obfite i smaczne.
nuje gorączkowy ruch. Czynione

ku mistrzostwa Polski zakończyły 
się zbyt późno — a wiadomo, że na 
taki narodowy turniej każdy bok­
ser stara się wszelkimi siłami osiąg­
nąć szczytową formę. Utrzymanie 
takiej najwyższej kondycji przez 
czas dłuższy nie wszystkim się u- j 
daje (np. Antkiewicz).

Nasza drużyna została przer^edzo • 
na na skutek kontuzji Chychły, wo- I 
bec wycofania się Czortka, o czym l 
kierownicy naszego boksu dowiedzie! 
li się zbyt późno, no i wreszcie dys 
kwafilikacją Rodaka.

Zastanówmy się chwilkę, czy mo­
gliśmy zająć lepszą pozycję, gdyby- 
śmy do Oslo wyruszyli nieco sil­
niejsi?

SYTUACJA WŚRÓD MUCH
Zaczniemy od kategorii muszej, 

w której zajęliśmy niespodziewanie 
pierwsze miejsce. Sukces Kasper­
czaka nasuwa nam na myśl wnioski, 
że w tej kategorii jesteśmy w tej 
chwili silni w Europie, gdyż już u 
nas dojrzewają zawodnicy, którzy 
nie wiele ustępują Kasperczakowi. 
Mamy na myśli takiego Mikołaj- 
czewskiego,. który we Wrocławiu 
nie wiele byłby gorszy od Kasper­
czaka (trzeba jednak pamiętać, że 
Kasperczak w Oslo był o klasę lep­
szy, niż w Poznaniu). Tak czy owak, 
Mikołajczewski, Liidtke czy Woź­
niak — są na dobrej drodze, aby

Najbardziej interesuje nas waga 
lekka.
— Czy Czortek miał by szanse 

w Oslo? — pytamy Sztama.
— „Kajtek" miałby szanse w 

tym wypadku, o ile nie zostałby 
rozbity, a nie wierzę w to, aby 
mógł przez ten turniej przejść bez 
kontuzji.
Nam się jednak wydawało, że 

Czortek górowałby, nad wszystki­
mi rywalami techniką i rutyną. 
Jeśliby nawet nie doszedł do fi­
nału, to niewątpliwie powiększył 
by nasze aktywa punktowe.
Nawiasem mówiąc, Czortek w 

czasie mistrzostw we Wrocławiu 
nie był w swej najlepszej formie 
(słaby mecz z Sadowskim) i suk­
ces swój przede wszystkim za­
wdzięcza okoliczności nie spotka­
nia zbyt silnych i doświadczo­
nych rywali. Jestem przekonany,

ZLE JEST W ŚREDNIEJ
W kategorii średniej, w której je­

szcze rok temu zdawało nam się, że 
stoimy wyjątkowo dobrze — wypa- 
dliśmy wyjątkowo słabo. Nowara 
nie nadaje się na tego rodzaju cięż­
kie turnieje. Kto wie, czy jeśli na 
ringu w Oslo nie spotkaliby się Kol 
czyński — Nowara — to czy Ślązak 
nie przegrałby przez k. o...

W kategorii tej taki Sjólin, Fonta­
na, nie mówiąc już o Pappie, bije 
łatwo Nowarę, Zagórskiego czy któ­
regoś z naszych czołowych średnich 
przez k. o.

W półciężkiej nie mieliśmy żadne­
go wyboru. Jedynym zawodnikiem, 
który mógł reprezentować Polskę, 
był tylko Szymura. Poza tym żaden 
z naszych bokserów półciężkich nie 
mógł dotrzymać kroku rywalom w 
Oslo, mimo, że konkurencja nie sta­
ła na najwyższym poziomie.

A TERAZ KOLEJ NA TRENERÓW
Dla nas ten artykuł’ stanowi za­

kończenie sprawozdań z mistrzostw 
Europy — ale dla innych praca się 
dopiero rozpoczyna. Mamy na my 
śli trenerów, którzy obserwowali 
walki w Oslo, przyglądali się sty­
lom stosowanym przez różne na­
cje. Oni to teraz zajmą glos — 
oni powinni realizować zdobycze z 
Oslo i uczynić wszystko, aby na 
przyszłe mistrzostwa Europy do­
prowadzić pięściarstwo polskie do 
takiej masowości i rozkwitu, iż 
wysłanie pełnej ósemki nie będzie 
nastręczało trudności. Jesteśmy 
przekonani, że za dwa lata w mi­
strzostwach odniesiemy jeszcze 
większe sukcesy, niż w Oslo.

Kazimierz Gryżewski

są ostatnie przygotowania do przyjęcia 
młodych pięściarzy, którzy w dniach od 
1 do 21 lipca przebywać będą na obo­
zie kondycyjno - wyszkoleniowym.

Wybór Wrocławia był słuszny. W sto 
liry Dolnego Śląska, a ścisłej mówiąc 
na Stadionie Olimpijskim, gdzie mieści 
się Ośrodek K. F., są idealne warunki 
dla szkolenia sportowców. Ośrodek dy­
sponuje idealną niedawno odremonto­
waną halą gimnastyczną, wyposażoną 
we wszelkie niezbędne urządzenia. W 
budynku znajduje się również świetlica, 
w której odbywać się będą zajęcia kul­
turalno • oświatowe.

W hali gimnastycznej obozowicze ]ję- 
dą spędzali kilka godzin dziennie. Prze­
widuje się, iż młodzi pięściarze będą ja­
dali pod gołym niebem (gdy nie będzie 
deszczu). Bokserzy będą mieli do dy­
spozycji basen pływacki oraz korty te­
nisowe.

GUKF, PZB i wrocławskie władze 
sportowe czynią starania, aby obóz od-

Podczas trwania obozu odbędą się 
kilkakrotnie walki pokazowe. Przyczy­
nią się one naturalnie do większego 
spopularyzowania boksu we Wrocławiu. 
Pokazówki będą odbywały się na. naj­
większym w Polsce stadionie, wypoas- 
żonym w amfiteatralne trybuny, w śród 
ku których ustawia się ring.

Bezpośrednio po zakończeniu obont 
odbędą się mistrzostwa Polski junio­
rów. Przedboje i ćwierćfinały rozgryź 
wane będą w Ośrodku. Ci zaś, którzy 
przebrną przez to gęste sito,'wyjdą na 
ring olbrzymiej Hali Ludowej. M. D.

już wkrótce osiągnąć poziom czo-
łówki europejskiej. Brak im jeszcze 
rutyny i spotkań z zagranicznymi 
rywalami.

Jak wiele da je start zagranicą, je 
śli chodzi o zdobywanie rutyny — 
weźmy za przykład Kasperczaka, 
który po wygranej walce z wice­
mistrzem olimpijskim — nabrał pe­
wności siebie i z meczu na mecz
Stawał się lepszy i korygował 
przednie błędy.

po-

SILNA RYWALIZACJA 
W KOGUCIEJ

W kategorii koguciej była w Oslo 
silna konkurencja. Nie sądzimy, a- 
by który z naszych czołowych ko­
gutów mógł wyjść z rywalizacji o-

był 
co 
rze 
się

się w jak najlepszych warunkach, 
zapewni wielkie korzyści. Gospoda- 
zapewniają, że młodzież znajdzie 
pod troskliwą opieką. Wyżywienie

KANDYDACI SZCZECINA
NA OBÓZ WE WROCŁAWIU

Na mistrzostwa bokserskie Polski junio­
rów PZB przyznał Szczecinowi 8 miejsc. Z 
uwagi na liczne obsadzenie mistrzostw 
okręgu przez juniorów (ponad 70 uczest­
ników) i wykazany przez nich dobry po­
ziom, 9zcz. OZB zwrócił się do PZB O 
przyznanie 10 miejsc, zgłaszając przy tym 
następujących kandydatów na obóz przód 
zawodami (od papierowe] do ciężkiej): 
Murawski, Druttel, Ciupka, Bargiel, Pelc, 
Pasmowski, Łysiak, Michałek i Deringer. 
Tako rezerwowego zgłoszono Morańskiego 
w średniej, a jako ewent. dziesiątego 
przedstawiciela Kapuścińskiego w kogu­
ciej.

Cebulak blysnql formq
na meczu Pomorze-Dolny Śląsk 9:7

że Czortek 
szy ani od 
Ammi.
Jeśli by w 

RłJdaK —" to

w Oslo nie byłby gor- 
Mc. Cullagha ani od

Oslo mógł startować 
będąc ;W' dobrej fermie

— miał duże szanse. Rodak — typ 
boksera destruktora, umiejącego wal 
czyć na półdystans — miał szanse 
zdemolowania sił wszystkich groź­
nych konkurentów. Wiemy jednak 
wszyscy, że Rodak sam jest sobie 
winien, że został wyeliminowany z 
boksu.

A Panke? Szanse jego zależałyby 
od tego — czy nerwy nie zawiodły­
by w tak wielkim turnieju. Panke 
niewątpliwie przy wielkim talencie 
— nie może jeszcze posiadać ruty­
ny międzynarodowej.

SYTUACJA W CIĘŻKIEJ
W wadze ciężkiej nie mieliśmy 

kandydata, Klimecki przypuszczal­
nie nie wytrzymałby turnieju kon- 
dycyjnie.'~SteC i" Rutkowski byli-fby ■ 
za mało doświadczeni i zbyt odkry­
ci. Tytuł dostał się w godne ręce —

BYDGOSZCZ, 26.6 (tel. wł.) — Po 
morze — Dolny Śląsk w boksie 9:7. 
W muszej Kargol (śl.) zremisował z 
Nowickim. W koguciej Żurawski (śl.) 
przegrał z Przybylskim. W piórko­
wej Symonowicz (śl.) wygrał w 3 r. 
przez t. k. o. z Krużą. W lekkiej 
Sztolc (Śl.) zremisował z Piotrow­
skim. W półśredniej Kotaś (śl.) prze­
grał z Baranowskim, w średniej Brze 
zicha (śl.) poddał się w drugim star­
ciu Cebulakowi, w półciężkiej Kostur 
kiewicz (SI.) wygrał przez dyskwali­
fikację z Kawałką. W ciężkiej Roma 
now (Śl.) zremisował z Bunkowskim. 
W ringu walki prowadził p. Bocheń­
ski (Pom.) Na punkty sędziowali pp. 
Krasuski (W.), Sadowski (Wr.) i 
Rutkowski (Pom.).
:■ Rozgfyyrane po se^tti^^tędzyokrę 
gowe spotkania bokserskie z reguły 
nie udają się. Nie należał do wyjątku

rozegrany na wolnym powietrzu chodzi Kruża, W trzecim starciu tent
mecz Dolnego Śląska z Pomorzem. 
Niepotrzebnie reklamowano start Ka 
sperczaka oraz bokserów tej miary, 
jak Kaflowski i Klimeckl. Nic dziw­
nego, że 5.000 widzów zawiedzionych 
wyrażało swe niezadowolenie gwizda 
mi.

po jeszcze wzrasta, a po jednym ze 
zwarć Kruża wychodzi skrwawiony. 
Lekarz stwierdza pęknięcie łuku 
brwiowego 1 Symonowicz wygrywa 
przez t. k. o.

Wytyk pokonany
w mtesostwach poznańskich immłów

EWENTUALNI RYWALE 
CHYCHŁY
W kategorii półśredniej najważ­

niejszym stało się dla nas zagad­
nienie: Jaką rolę mógłby odegrać 
Chychła w Oslo? Na to pytanie 
trudno odpowiedzieć — jest jedno 
tylko pewne — najgroźniejszymi 
dla naszego „Kaszuba” byliby 
Torma, Duńczyk Jiirgensen i Frań 
cuz Toupe. Wydaje mi się jednak, 
że Chychła jest najszybszym za-

Niespodzianka w piłce wodnej
AZS Wrocław - Legia ^:2

POZNAN, 26.6 (Tel. wł-). Trzydnio­
wa batalia bokserska juniorów okręgu 
poznańskiego przyniosła poznańskim 
kolejarzom w ogólnej punktakcji I miej 
sce — 22 pkt. przed Wartą — 14 pkt., 
Włókniarzem (Kalisz) 10 pkt., Koleja­
rzem (Gniezno) 7 pkt., Budowlanymi 
(Poznań) 6 pkt., Gwardią (Śrem) 6 
pkt. Walki, zwłaszcza finałowe, stuły 
na dobrym poziomie. W finałach do­
szło do niespodzianki w lekkiej. Prze­
męczony przedpołudniową ciężką wal­
ką półfinałową, Lech (W) stanął na- 
przeciwko Wytykowi (Kolejarz Poz­
nań), który przeszedł przez półfinał 
w. o. Ten handicap miał przynieść Wę- 
tykowi zwycięstwo. Doskonała jednak 
postawa warciarza, jego wspaniałe kon­
try z prawej oraz proste zniwelowały 
nie tylko te „fory", lecz w rezultacie

wypadli natomiast: Kupczyk (Kol.) w 
średniej oraz młody Jarezarszek w pa­
pierowej.

Wyniki finałowe były następujące: w 
papierowej Jarezaszek (Kol. Pozn.) wy­
grał pewnie z Piechowiakiem (Gw. 
Pozn.), w muszej Sobkiewiez (Bud. 
Pozn.) zwyciężył Walczaka (Gw. Śrem), 
w koguciej Nowacki (Kol. Gn.) od­
niósł zwycięstwo nad Majewskim (Kol.
Leszno), piórkowej Ścigała (Wł.

przyniosły pewne 
nsd kolejarzem.

Jeśli już mowa 
Kaźmierczak w

zwycięstwo warciarza

o kolejarzach, to i 
półśredniej nie za-

Kalisz) wypunktował Biskupskiego (W), 
w lekkiej Lech (W) zwyciężył Wytyka 
(Kol. Pozn.), w półśredniej Kaźmier­
czak (Kol. Pozn.) wygrał z Przybyla­
kiem (Gw. Trzcianka), w średniej Kup­
czyk (Kol. Pozn.) zwyciężył w 1 r. >rzcz 
t. k. o. Hańczaka (Spójnia Zielona Gó- 
■•a), w półciężkiej Wojtkowiak (Kol. 
Pozn.) wypunktował Majewskiego 
(Stal).

KRU2A KONTUZJOWANY
Wallu do wagi średniej stały na do 

brym poziomie, a wyróżnić można 
spotkanie piórkowców Kruży i Symo- 
nowicza. Pomorzanina prześladował 
pech. Po jednym ze zwarć w trzecim 
starciu pękł mu łuk brwiowy i lekarz 
przerwał walkę.

Dobrą była walka Sztolca z Pio­
trowskim, Ten ostatni zawiódł osią- 
.gając. .z b trudem. >wywalczony .remis,, 
Baranowski rozwiązał dobrze walkę 
w^półśredniej z silnym fizycznie Ko- 
tasiem. Cebulak w średniej walczył 
spokojnie, a ciosy nabrały znów dy­
namiki, o czym przekonał się Erzezi- 
cha, który w pierwszym starciu zna 
Iteł się trzy razy na deskach. To, co 
się działo w półciężkiej i ciężkiej nie 
można nazwać boksem.

Wyniki: Kargol w spotkaniu z No­
wickim w muszej imponował dobrym 
przygotowaniem kondycyjnym i szyb­
kością. Nowicki walczył spokojnie i 
operował dobrze lewą. Stroną ataku 
jącą był Kargol.

W koguciej Żurawski w pierwszym 
starciu atakuje dobrze lewą i prezen 
tuje dobrą pracę nóg. Przybylski ob­
rabia korpus w drugim starciu prze 
waga Przybylskiego wzrasta, która 
jeszcze zwiększa się w starciu trze­
cim, które z trudem przetrzymuje 
młody zarodnik śląska, m

SZTOLC REMISUJE
Sztolc w lekkiej rozpoczyna b. o- 

strożnie z Piotrowskim, ograniczając 
się jedynie do obrony. W drugim star 
ciu inicjatywę przejmuje Sztolc, któ­
ry nie pozwala trafić się Piotrowskie 
mu. Obustronne silne ataki kończą 
starcie trzecie i sędziowie zgodnie o- 
rzekają słuszny remis.

W półśredniej spotkali się KotaS 
z Baranowskim. Silniejszy fizycznie 
ślązak rozpoczyna . walkę,..^ywńoło-. 

:WWn. atąkięm, zostąje Je&iąkże pow­
strzymany . kontrami baranowskiego. 
.WaJka..prowadzQ&, w„5?yhkim tem­
pie kończy się przewagą Baranow­
skiego. ■

W średniej Brzezicha rozpoczął do 
syć energicznie, napotkał jednakże na 
zdecydowaną postawę Cebulaka, któ­
ry po krótkiej wymianie ciosów tra­
fił silnie w szczękę i ślązak zapoznał 
się z deskami do „9”. Gong urato­
wał go od wyliczenia. Na początku 
drugiej rundy^Brzezicha poddał się.

PARODIA BOKSU
W półciężkiej tak Kosturkiewicz 

jak i Kawałek nie mają pojęcia o bok 
sie. Przez wszystkie trzy starcia ba­
wią publiczność, w końcu sędzia rin­
gowy dyskwalifikuje Kawałka.

Poziom w ciężkiej, w której spotka 
li się Romanow z Bunkowskim był 
nie dużo lepszy od poprzedniej walki. 
aZ obopólne niedołęstwo sędziowie 
przyznali remis. (WicJ.

DOBRY BOKS
W piórkowej tak Symonowlcz jak 

i Kruża zademonstrowali boks w do­
brym wydaniu. W pierwszej rundzie 
obaj badają się. W drugim starciu 
szybka wymiana ciosów, obaj idą 
chętnie do zwarć, z których lepiej wy

W ROZEGRANYM w pływalni 
Stół. U. K. F. meczu piłki 

wodnej, warszawska Legia doznała 
sensacyjnej porażki w spotkaniu z 
akademikami wrocławskimi 2:4 (1:2). 
Porażka jest tym dotkliwsza, że w 
drużynie warszawskiej grali byli za­
wodnicy mistrzowskiej drużyny Pol­
ski, Elektryczności, zasileni Korolkie 
wiczem z YMCA.

Oto składy drużyn: AZS Wrocław 
— Jeż, Leszcz, Oleniacz, Sznajder, 
Kratochwil, Manowski, Kopral, WKS 
Legia: Szczypko, Nowicki, Zelman, 
Czuperski, Minartowicz, Karpiński, 
Korolkiewicz.

Drużyna wrocławska gra szybko, 
jest dobrze zaawansowana technicz­
nie, kondycyjnie wytrzymuje cały 
mecz, czego nie można powiedzieć o 
legionistach.

Jeśli chodzi o sam przebieg gry, 
to sytuacje zmieniały się jak w ka­
lejdoskopie, gra była ciekawa, szyb­
ka, tempo ostre. Bramki dla AZS-u 
strzelili: Kopral, Manowski, Krato­
chwil i Leszcz po jednej dla Legii, 
obie bramki zdobył Karpiński.

W drugim spotkaniu niedzielnym 
warszawskie „Ogniwo” nie stanęło 
do walki przeciw ZKS „Stal” z O- 
strowce, dawniejsze K. S. Z. O.

W meczach sobotnich padły nastę­
pujące wyniki: ZKS Stal — Ostro­
wiec — AZS Warszawa 6:0 (4:0). 
Mecz ten toczył się przy stałej prze­
wadze waterpolistów Stali. Gra fair 
na średnim poziomie. Bramki strze­
lili: Rybkowski 3, UH, Wójcicki, Si- 
porski po jednej. W drugim spotka­
niu tego dnia AZS Wrocław zdekla­
sował Ogniwo. Wynik 11:2 (6:2) dla 
Wrocławian. Bramki strzelili: Ma- 
nowski 5, Kratochwil i Kopral po 3. 
Bramki dla Ogniwa zdobyli: Mara- 
sek i Mroczkowski. Wszystkie spot­
kania sędziował dobrze, prymus o- 
statniego kursu dla sędziów piłki 
wodnej, Górnik z Katowic. (St. P.).

chwycił jakkolwiek zdobył on copraw- 
da tytuł orzeczeniem sędziowskim, po 
wyrównanej walce, z nieznanym dotych 
czas Przybylakiem (Gw, Trzcianka). 
Kaźmierczak w walce tej brał w I i II 
r. dość pokaźne cięgi, dopiero jego 
żywiołowy finisz w. trzecim starciu po­
zwolił mu odzyskać stracony teren.. 
Kaźmierczak walczył b. nieczysto, za 
co należało mu się napomnienie. Trze­
ci kolejarz w półciężkiej, Wojtkowiak, 
który również zdobył mistrzostwo, wy- 
padł blado. Zatracił zupełnie dystans, i 
swoją groźną kontrę z prawej, jak i sła 
bo wyprowadza lewe proste. Dobrze

Sadowski bije Debisza
a Pisarski wygrywa z laskółg

W STARGARDZIE rozegrany zo 
stał towarzyski mecz bokser 

ski pomiędzy ŁKS Włókniarzem 
(Łódź), a kombinowanym zespołem 
Związkowców Stargard i Szczecin. 
Wygrali łodzianie 11:5.

Wyniki: W muszej Kargier Włók­
niarz zremisował z Zdziennickim. 
Zdziennicki miał lepszą końcówkę i 
zasłużył na wygraną. W koguciej

ŁKS Włókniarz rozegrał drugie 
spotkanie w Szczecinie z tutejszym 
Ogniwem. Mecz zakończył się wyni 
kiem remisowym 8:8. Najładniejszą 
walkę wieczoru stoczyli Bargiel z 
Olczykiem W piórkowej. Wygrał po 
zawziętej walce Bargiel.

Juniorzy pływacy
Krakowa

KRAKÓW, 26.4 (Teł. wł.). Na dwudnio­
wych zawodach pływackich o mistrzostwo 
juniorów okręgu krakowskiego, pierwsze 
miejsce zdobyli pływacy Ogniwa, uzysku­
jąc 229 pkt. przed Gwardię 198 pkt., AZ9 
18 punktów.

Z lepszych wyników na uwagę zasługu­
je czas Szymańskiej (Ogniwo) na 100 m 
dow. 1:30, wynik 4X100 m' 9dzle Gwar­
dia w składzie: Ćmiel, Ciężki, Kękui I 
Kuźma uzyskała wynik 5:41 oraz wynik 
Ciężkiego (Gw.) na 100 m dow. 1:13.

Kolarze i pięściarze FSGT 
przybędą do Polski

Centralna Rada Związków Zaw. otrzy 
mała z Paryża depeszę, w której Fede­
racja Sportowa Francuskich Zw. Zaw.

Olczyk (Wł) wygrał 
kiem. W piórkowej 
(Wł) po ładnej .walce 
ką. W lekkiej Dębisz

z Izydorczy- 
Marcinkowski 

wygrał z Ciup 
(Wł) po dobrej

(FSGT) zawiadamia definitywnym
przyjeździe 20-osobowej ekipy sporto­
wej, wf skład której wejdą bokserzy 
oraz kolarze szosowi i torowi.

Francuzi przybędą do Warszawy sa­
molotem w dniu 8 lipca. Bokserzy wal­
czyć będą w Łodzi, Wrocławiu i Białym 
stoku. Kolarze szosowi wezmą udział w 
kolarskich mistrzostwach Zw. Zaw., ja­
kie przeprowadzone będą w dniu 10 
lipca na trasie Warszawa — Łódź.

i zaciętej walce przegrał z Sadow­
skim. Sadowski był bardziej agre­
sywny, w drugiej i trzeciej run­
dzie. Dębisz otrzymał napomnienie 
za trzymanie w 3 rundzie. W pół­
średniej Nogajski (Wł) wygrał 
przez poddanie się z Petrelą w 2 r. 
W średniej Wieczorek (Wł) wygrał 
z Kaczorowskim. W półciężkiej Ja­
skóła (W) znokautował w pierwszej 
minucie Kniewskiego. W ciężkiej — 
Rutkowski (Zw) wygrał w. o.

Wyniki: W muszej Różycki (Wł) 
pokonał Grabowskiego, w piórko­
wej I Olczyk (Wł) przegrał z Bar- 
gielem, w piórkowej II Staniskow- 
ski (W) wypunktował Stachowicza, 
w lekkiej Dębisz (Wł) wygrał przez 
t. k. o. w trzeciej rundzie z Pelcem. 
W I półśredniej Konicki (W) wyr 
punktował Górskiego. W II półśred 
niej Nogajski (W) poddał się w 2 r. 
Bubie. W średniej Wieczorek (W) 
przegrał przez dyskwalifikację w 3 
rundzie z Posmowskim, który miał 
zdecydowaną przewagę, we wszyst­
kich trzech rundach.

W półciężkiej Jaskóła (Wł) po 
bardzo brzydkiej walce przegrał z 
Pisarskim. Jaskóła w trzeciej run­
dzie otrzymał napomnienie za nie­
czystą walkę, (a).

Rewanż
Pomorze—Do Śląsk 8:8

W Toruniu odbyło się rewanżowe 
spotkanie bokserskie Wrocław — Po 
morze zakończone wynikiem remiso­
wym 8:8.

Wyniki: (na I m. zawodnicy Wro­
cławia) : w muszej — Kargol wygrał 
przez t. k. o., w drugim starciu z Pi­
wońskim, w koguciej Faska przegrał 
z Przybylskim, w piórkowej Symono 
wicz zremisował z Kowalewskim, W 
lekkiej Sztolc pokonał Mitzlera, W pół 
średniej Kotaś zremisował z Zakrzew 
skirn, w średniej — Brzezicha prze­
grał z Palińskim, w półciężkiej Ko­
sturkiewicz zwyciężył przez t. k. o. w 
drugim starciu Szczodrowskiego, w 
ciężkiej Romanow znokautowany zo­
stał w drugim starciu przez Bańkow­
skiego.
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Bukareszciew pięknym mieście

wypatrując

B. Tomaszewski

XXII

komisji dewizowej załatwiano nas 
poza kolejką. W dwie i pół godziny 
później krążyliśmy już nad malowni

skrzętnie zieleń boisk piłkarskich i 
czerwień stadionów tenisowych.

3100 czynnych tenisistów, 65 klu­
bów i 18 trenerów — oto dorobek te 
nisowy tego \kraju. Caralulis jest ty­
powany na głównego opiekuna ju­
niorów.

Miłq prze/aidzkę
motorówką „Proretarul" po jeziorze 
Herostan, odbyli w Bukareszcie, w 
towarzystwie premiera Rumunii Pe­
tru Groza — nasi tenisiści. Od le­
wej — kpt. Chalier, Aldea przedst. 
Rum. Fed. Ten., Piątek, red. To- 
maszewski, premier Groza, juniorka 
Fedorow — nadzieja tenisa rumuń­
skiego, Skonecki, Bełdowski i szo­
fer premiera Grozy. Kleczą — Ję­
drzejowska i przedst. OSP — Pio- 

maritis

czą stolicą Węgier,

JAK to było w Bukareszcie? Czy 
rzeczywiście mogliśmy wygrać 
mecz z Rumunią? Dlaczego Skonec­

ki się obraził na korcie? — te trzy 
pytania słyszałem najczęściej po po­
wrocie ekspedycji tenisowej do kra­
ju-

Rumuni przyjmowali nas więcej 
niż gościnnie. Cały mecz był bezwąt 
pienia do wygrania, zaś co do trze­
ciego (b. przykrego) pytania nic wię 
cej dodać ani ująć niesposób.

Zły początek miał wyjazd ekspedy 
cji tenisowej do Bukaresztu. Naj­
pierw sztab tenisowy denerwował się 
co niemiara brakiem wiadomości od 
trójki Skonecki, Jędrzejowska, Pią­
tek, która po ostatnim sygnale z 
Brna, przestała nadawać jakiekol­
wiek meldunki. Ponieważ start na 
turnieju w Bratysławie był zabronio 
ny przez PZT ze względu na możli­
wość przemęczenia graczy — niektó 
rzy zaczęli właśnie uważać stolicę 
Słowacji za chwilowe i ostatnie miej 
sce postoju Skoneckiego i jego part 
nerów, przed ostatnim etapem — Bu­
karesztem. Występ w Bratysławie 
rzecz prosta mógł tylko zaszkodzić, 
a nie pomóc. Faktem jest, że Skonec 
ki zdobył w tym mieście jeszcze je­
den tytuł mistrzowski. O jego zwy- 1 
cięstwie (b. ciężko wywalczonym) : 
nad Krejcikiem dowiedzieliśmy się • 
już w drodze do Rumunii, z jednej z 1 
gazet węgierskich w Budapeszcie. By : 
ło to pierwsze niepokojące memento. 1

W BUDAPESZCIE
Port lotniczy w Budapeszcie jest 

piękny. Obsługa sympatyczna, uprzej 
ma i... interesująca się sportem. Po 
dobnie jak i ta na lotnisku Okęcie...

Pół dnia pobytu w Budapeszcie 
upłynęło nam błyskawicznie. Po krót 
kiej wizycie w Poselstwie, rozpoczę 
liśmy spacer po mieście.

Przedstawiciele rumuńskiej Fede­
racji Tenisowej i OSP byli stałymi 
naszymi towarzyszami. Zorganizowa 
li dwie ciekawe konferencje. Na jed­
nej z nich mówiło się o wielkiej im­
prezie masowej, tzw. „Pucharze Mło 
dzieży Pracującej", w którym bierze 
udział kilkaset tysięcy młodych za­
wodników w całym kraju, na drugiej 
padły cyfry dotyczące tenisa rumuń 
skiego.

Natura ciągnie wilka do lasu. By­
liśmy na kortach reprezentacyjnych 
klubu „Vasas“. Trafiliśmy stosunko­
wo łatwo. Mały chłopiec na pytanie, 
gdzie trenuje Asboth, uprzejmie za­
prowadził nas na miejsce. Asboth i 
Szigetti są b. popularni w Budapesz 
cie. Wszyscy juniorzy wzorują się na 
ich uderzeniach. Nawet najmniejszy, 
liczący chyba z 7 lat, był miniaturą 
niedawnego gościa warszawskich kor 
tów. Taki sam backhand, ten sam fo 
rehand. A jaki doskonały start!.. j

W liczbie trzech tysięcy zawodni­
ków specjalne miejsce zajmuje Pe- 
tru Groza. Liczy on blisko 70 lat. 
Grywa w tenisa codziennie, czasami 
dwie godziny. Najlepszym jego ude­
rzeniem jest dropszot (skrót), dopra 
wdy złośliwy, trudny do odbicia na-

wet dla klasowego gracza. Jest przy 
jemnym, najsympatyczniejszym prze 
ciwnikiem, jakiego można sobie wy­
marzyć. Lubi wygrać, ale gra z hu­
morem i uśmiechem na zdrowej, czer 
stwej twarzy.

Klub premiera położony jest nad 
malowniczym jeziorem Herastan. 
Brzeg roi się od przystani wioślar­
skich. klubów pracowniczych. Ruch 
tu wielki przez cały dzień. To jest 
właśnie owo płuco parnego Buka-

Siedem dni spędziliśńiy w pięknym 
mieście. Na odjezdnym przypomnia­
ły się słowa trenera koszykarzy Kly 
szejko; w czasie pobytu polskich ko­
szykarzy spotkaliśmy się z takim 
przyjęciem, jakiego nie widziałem.

Warto więc zanotować jedno: sier­
pniowy rewanż w Warszawie musi 
być całkowity: takie samo braterskie 
przyjęc’e, no i zasłużone zwycięstwo 
na korcie.

1

U podnóża BeskidówBIELSKO!

NA SZLAKU WARSZAWA — 
BUKARESZT

Samolot do Bukaresztu, który miał 
odlecieć w środę, został w ostatniej 
chwili odwołany. Znaleźliśmy się w 
przykrej sytuacji. Mieliśmy olbrzy­
mie szanse na... spóźnienie się na 
mecz. Dzięki energii i wydatnej po­
mocy kierownika warszawskiego od 
działu „Lotu" Jarundowskiego otrzy 
maliśmy trzy miejsca w samolocie 
do Budapesztu. Godzina jego odlotu 
była wcześniejsza od „bukareszteń­
skiego". ronieważ zachodziła możli- 
vTość, że spóźnimy się, „Lot" powziął 
decyzję: samolot do Budapesztu bę­
dzie czekał pół godziny na polskich 
tenisistów. — Musicie zdążyć na czas 
do Bukaresztu.

Srebrzysta „Dakotą" nie. potrzebo­
wała czekać na nas ani minuty. W

Po północy wyruszyliśmy w dalszą 
drogę do Bukaresztu pociągiem. Nad 
ranem minęliśmy granicę rumuńską. 
Jeden z celników przyniósł nam na 
stacji gazety. Pierwsza nieprzyjemna 
niespodzianka: dziś (znaczy w czwar 
tek) rozpoczyna się mecz tenisowy 
Polska — Rumunia. Jako pierwsi 
grają Viziru z Piątkiem... — wyczy­
taliśmy w „Sportul Popular". O zdą 
żeniu na czas nie było już mowy. Z 
obowiązku tylko wysłał kpt. Challier 
z dworca depesze z prośbą o przeło­
żenie meczu aż do naszego przyja­
zdu.

Mistrzostwa Polski rozgorzeje walka o tytuły
w tenisie Skonecki niema konkurencji 29/VI-3/VII Premier Rumunii 

Petru Groza

Ci o których—
się n'e pamiętaI

RUMUNI PROWADZĄ...

Złe przeczucia nie dawały spokoju. 
Wyczuwaliśmy, że stać Skoneckiego 
na porażkę z Caralulisem. O godz. 
9 wieczorem dowiedzieliśmy się pra­
wdy: Rumunia prowadziła 2:0.

Następne dni minęły nam w Buka­
reszcie na zwiedzaniu stolicy rumuń 
skiej, na wizytach u premiera Gro­
zy i na stałych naradach. Jak wy­
grać mecz z Rumunią,? .Wszystko tq 
„uprzyjemniał" deszcz, który uęarł 
się i padał kiedy był nąjmiyej ,po­
trzebny.

ISTNIEJE w Polsce dziedzina; 
। sportu, o której mówi się i pi-| 

sze mniej, niż mało. Jest nią — 
hokej na trawie. i

Uprawiany regionalnie ze słabejj 
(Cieplarnianej roślinki „wyhodował! 
Isię" na piękny kwiat o silnych ło- 
Idygach i — jak się wydaje — zdrój- 
|Wych korzonkach. Jest rzeczą smu| 
|tną i zawstydzającą zarazem, żej 
o jego istnieniu i katalogicznejs 
wartości dowiadujemy się dopiero- 
— od obcych. ?

Międzynarodowy turniej w słyn-J 
nym zdrojowisku słowackim Pi-8 

!szczanach przyniósł wzmocnionej* 
(Stelli gnieźnieńskiej, trzecie miejJ 
|sce. s .

Użylibyśmy określenia „zaszczy-| । 
,tne“, ale, znając złośliwość roda-l 
'ków, chętnie obniżających własnej 
.wartości, w porę jeszcze gryzie-8 , 
my się w język. j

A mimo to, trzecie miejsce ho-j 
keistów trawiastych zasługuje na| , 
specjalne wyróżnienie. Przebili się’ 
tak wysoko, walcząc w elimina-j 
cjach z udziałem 8 drużyn rodemi 
z CSR, Węgier, Austrii, Belgii i! 
Szwajcarii. Zwycięzcą turnieju fi-.' 
nałowego została drużyna Wiedeń! 
ska Amiinen, z którą Polacy zre-| 
misowali 1:1. I

Prasa czechosłowacka pisała u-j 
przednio o polskim „cichym fawo-1 
rycie", o doskonałej technice i —I 
w ogóle chwaliła. A w domu? —9 
Mało pisano, i mało mówiono. |

Co działoby się, gdyby piłkarze! 
w międzynarodowym turnieju 8|' 
drużyn wyszli na trzecie miejsce ?| 
— Strach pomyśleć! |

Wywiady, opisy, życiorysy i ka-^ 
rykatury. Przegląd wyszedł by w| 

i złotych obwódkach, a inni — też| 
( by się starali. 8 ।
i Hokeiści o owalnych kijkach! 
! wrócili skromnie do swego Gnie-j 
! zna 1 Poznania. Siedzą cicho i czej 
i kają, może jednak, gdzieś, ktoś! 
! i wspomni o nich dobrym słowem. 51 
| Robimy to (przez nikogo niej 
| Iprzynaglani) i uderzamy się ws 
■ piersi. A może by tak pomyślał! 
| 'kto w stolicy i gdzieindziej o po! 
• kazaniu szerszej Polsce tego ho-| 
■ keja na trawie, którego prawie t 
i nie znamy, a który cenią inni? j

Przebieg gier? — ten znamy już 
ze sprawozdań. Piątek w meczu z 
Caralulisem grał doskonale. Inna 
sprawa, że na pewno w tym sezonie 
przegra jeszcze niejeden raz z gor­
szym od siebie tenisistą. Ale fazy 
jego dobrej gry są już coraz dłuż­
sze, a 16-godzinny sen w każdą do­
bę poprawił słabą kondycję pozna­
niaka. Jędrzejowska chyba w bridżu 
złapała swą doskonałą formę, która 
zadziwiła Rumunów, siebie, a może 
i kpt. Challiera. Bełdowski był tak 
„wykończony" -występem w deblu, 
że wspomniał coś smętnie o skoń­
czonym dla niego sezonie.

U PODNÓŻA Beskidów leży ma­
lowniczo położone, znane wszy­

stkim z wyrabianych o wysokiej ja­
kości materiałów wełnianych, 25-ty- 
sięczne miasto Bielsko. Odbędą się tu 
w dniach 29 czerwca — 3 lipca — 
XXII Narodowe Mistrzostwa Polski 
w tenisie, organizowane przez sek­
cję tenisową miejscowego „Ogniwa".

Sport tenisowy w Bielsku napoty­
kał po wojnie na trudności. Zostały 
one pokonane dzięki garstce sympa­
tyków białego sportu. Wyniki przy­
szły wkrótce. Ukoronowaniem ich by 
ło zdobycie w r. 48 druż. mistrzo­
stwa śląska i awans do ligi teniso­
wej. W chwili bieżącej Bielsko po­
siada około 100 czynnych tenisistów, 
w tym 60 juniorów. W związku z mi­
strzostwami tegorocznymi, poczynio 
no duże inwestycje. Wyremontowano 
gruntownie wszystkie korty, oraz 
wybudowano ‘ pfży ' pbmoćy zarzńdu 
miejskiego ^ókoł
głównego kortu. Czołowymi zawod­
nikami Bielska są Kamińska i Bu­
chalik, klasyfikowani na liścię dzie­
sięciu najlepszych tenisistów krajo­
wych.

TROCHĘ HISTORII

Mistrzostwa w Bielsku będą piąty 
mi, kolejnymi mistrzostwami naro­
dowymi po wojnie. Pierwsze odbyły 
się w r. 45 w Krakowie. Tytuł zdo­
był wówczas Hebda, bijąc łatwo w 
trzech setach Skoneckiego. W r. 46 
terenem walki o tytuły był Sopot. 
Mistrzostwo zdobył Skonecki, wygry 
wając z Hebdą w pięciu setach. H?b 
da pokonał w półfinale w trzech se­
tach Kończaka. Najpiękniejszym me 
czem turnieju było ćwierćfinałowe

spotkanie Bełdowski Skonecki.
Bełdowski grał doskonale i przegrał 
po wyrównanej walce w 4 setach.

W r. 1947 mistrzostwa odbyły się 
w Katowicach. Po raz drugi tytuł 
zdobył Skonecki, bijąc w finale Heb­
dę również w 5 setach. Mecz ten był 
b. denerwujący i Hebda był o krok 
od zwycięstwa, broniąc cały szereg 
meczboli.

W r. ub. Szczecin gościł elitę teni­
sową kraju. Skęnecki pokonał w fi­
nale Kończaka w 4 setach.

W tenisie kobiecym Jędrzejowska 
królowała niepodzielnie przez cały 
czas. Najlepszymi wynikami poza mi 
strzynią legitymowała się po wojnie 
Posławska z Gliwic.

O TYTUŁ WICEMISTRZA
Tegoroczne mistrzostwa będą cie­

kawą walką o tytuł... wicemistrza. 
Skonecki w normalnej formie .1 nor- 
m&nejśkajłdyeii- psychicznemo­
że -niestety w kraju znaleźć ^groźnego 
rywala. O miano rakiety nr 2 rozgo 
rzeje na pewno zacięta walka. Teo­
retycznie największe szanse posiada 
Piątek, ale na pewno koalicja śląska 
— Niestrój, Chytrowski i Bratek do 
łoży wszelkich starań, by wykazać, 
że nie ustępuje klasą poznaniaków. 
Warszawianin Bełdowski, ewentual­
nie Olejniszyn, oraz Ks. Tłoczyński 
ze Szczecina uzupełnią stawkę, która 
walczyć będzie o miejsce w finale. 
Dość interesująco zapowiada się wy­
stęp bielszczanina EuchaFka, uzdol­
nionego Skoneckiego Henryka oraz 
Kurmana, który powrócił do czynne­
go życia tenisowego.

Przeciwniczką Jędrzejowskiej w fi­
nale powinna być Popławska. Groź-

na może być dla niej Kamińska z 
Bielska.

Ogółem w grze pojedyńczej męż­
czyzn startować będzie 32 zawodni­
ków: Skonecki Wł., Mrokowski, Ła- 
buzek, Eorowczak, Bojanowski, Chy­
trowski, Tłoczyński, Jelonek, Kołez 
Tad., Skonecki Tad„ Skonecki Hen­
ryk, Kania, Wojciechowski, Hoff­
man, Bełdowski, Piątek, Kucharski 
Rychter, Romaniuk, Tomaszewski 
(Poznań), Gutsfeld, Księźopolski, Nie 
strój, Olejniszyn, Kurman, Kołcz St., 
Buchalik, Derubski, Burda, Niewia­
domski i Bratek.

W singlu kobiet grać będzie 16 za­
wodniczek: Jędrzejowska, Jasińska, 
Grolikówna, Pajchlowa, Szeraucowa, 
Wróblewska, Grąbczewska,' Jaśkowia 
kówna, Rudowska, Górawska, Kań­
ska, Kołczowa, Ginterowa, Kubalan 
ka, Popławska.

W konkurencji juniorów startować 
będzie !S2y zarodników ipzpo
czyną. się W-środę

uchwycony przez obiektyw fotore­
portera, podczas partii tenisa, ro­
zegranej w Bukareszcie z mistrzy­

nią Polski Jędrzejowską

I?

ukarany
Zarząd Polskiego Związku Teniso­

wego, po szczegółowym zbadaniu 
sprawy zachowania się zawodnika 
Skoneckiego Władysława w czasie 
meczu Polska — Rumunia w Buka­
reszcie oraz stosunku jego do kiero­
wnika drużyny polskiej Challier, po­
stanowił ukarać Skoneckiego surową 
naganą z kategorycznym ostrzeże­
niem, że w razie powtórzenia się w 
przyszłości podobnego wypadku bę­
dzie on pozbawiony zaszczytu repre 
zentowania barw polskich w spotka­
niach międzynarodowych.

świata w Wimbledoniemistrzostw
DO ĆWIERĆFINAŁÓW tegoroczne­

go turnieju w Wimblcdonie zano­
towano właściwie tylko jedną sensację. 

Jest nią stosunkowo łatwa porażka rc-
wclacyjnego roku tib. Gonznlesa z
Australijczykiem Gcoff Brownem. Po­
zostali faworyci dobrnęli do ćwierćfina­
łów. Grać w nich będę następujące pa­
ry: Drobny — Brown, Falkenburg — 
Bromwitch, Sturgess — Parker, oraz 
Sedgman — Schroeder. Tak więc w wy- 
borowej stawce anglosaskiej znalazł się 
jeden, jedyny przedstawiciel Europy, 
reprezentant naszego bratniego narodu 
— Czechosłowak Jarosław Drobny. Sto­
czył on w trzeciej rundzie zacięty mecz 
z dobrym Amerykaninem Patty, bijęc 
go w pięciu setach. W IV rundzie zwy­
ciężył łatwo dobrego gracza Cockbuma 

(USA) w 3 setach. Wydawać się więc 
może, że Drobny doszedł już do formy.

Dobrze wypad! w Wimblcdonie drugi 
reprezentant CSR — Cernik. Doszedł 
on do IV rundy, gdzie przegrał z głów­
nym pretendentem do mistrzowskiego 
tytułu — Schroederem w 3 setach. Wy­
nik Cernka jest dobry: zdobył z Ame-

bez trudu w 3 setach. Najdotkliwszą 
klęskę przeżył Włoch Dcl Bcllo, któ­
remu Bromwitch oddał zaledwie jed­
nego gema w trzech setach.

Nieźle spisuje się znany również w 
Polsce junior węgierski Vad, który 
wraz ze swym rodakiem Febereni sto­
czyli dobry mecz w deblu, ulegając 
doskonałej parze Harper (Austr.), Van 
Svoll (Hol.) dopiero w 4 setach. W 
grze pojedyńczej kobiet zanotowano na- 
razie dwie niespodzianki w postaci po­
rażek rozstawionych: Francuski Landry 
z Blaw (Anglia), oraz Summers (Pł. 
Afr.) z Walkcrsmitb (Angl.).

Ciekawsze wyniki (III runda): Falken­
burg (USA) — Asboth (W.) 6:4, 7:5, 2:6, 
6:4, Schroeder (USA) — Buser (9zwajc.) 6:3, 
6:2, 7:5, Bromwich (Australia) — Fannin 
(Pld. Air.) 6:1, 6:4, 6:1, Parker (USA) — 
Hana (USA) 6:2, 6:0, 6:4, G. Brown (Austr.) 
Ampton (Filipiny) 6:4, 6:2, 7:5, Gonzales 
(USA) — Coen (Eg.) — 6:1, 6:2, 6:4, Cu- 
celli (Wl.) — Peten (Belgia) 6:3, 6:0, 6:3, 
Sturgess (P. A.) — Pallada (Jug.) 6:2, 6:2,

Gonzales, Parker (USA) — Mltlc, Pallada 
(Jug.) 8:6, 6:2, 6:3, Harper (Austr.), van 
Swoi (Hol.) — Feher, Vad (W.) 3:6, 6:3, 
6:4, 13:11.

III runda: Bromwich, Sedgman (Austr.) — 
Jackson, Kemp (Irl.) 6:1, 7:5, 6:1, Mulloy, 
Schroeder (USA) — Matous (CSR), Puncec 
(Jug.) 6:1, 6:4, 6:1.

.-ykanincni 15 gemów!

Z innych ciekawszych 
notować trzeba porażkę 
setach z Falkenburgiem,

wyników za- 
Asbotha w 4 
oraz pełny re-

wanż, jaki wziął Południowo - afrykań- 
czyk Sturgess na Włochu Cucellim za
porażkę pudlarze Davisa. Sturgess
znajduje się w wyśmienitej formie. Zna 
nego z występów w Warszawie Jugo­
słowianina Palladę pokonał również

IV runda: Sturgess (P. A.) — Cueelll (Wl.) 
6:2, 6:4, 6:1, Drobny (CSR) — Cockburn 
(USA) 6:2, 6:3, 6:2, Parker (U9A) — Wor- 
thington (Austr.) 6:2, 6:3, 6:1, Falkenburg 
(USA) — van Swoi (Hol.) 7:5, 6:0, 6:4, 
Sedgman (Austr.) — Washer (Belgia) 6:4, 
6:4, 7:5, Schroeder (USA) — Cernik (CSR) 
6:3, 8:6, 8:6. Bromwich (Austr.) — A. del 
Bello (Wł.) 6:1, 6:0, 6:0.

II runda gry podwójnej mężczyzn: Drob­
ny (CSR) Falkenburg (USA) — Geelhond, 
Peten (Belgia) 6:4, 6:4, 6:4, Borotra, 
Abdesselam (Fr.) — Ampom (Filip.) van
Meegeren (Hol.) 6:3, Cernik,
Krejclk (CSR) — Coen, Schaffel (Eg.) 3:0 
(Egipcjanie zrezygnowali z dalizej gry),

Wpław
przez Szczecin

29 bm. odbędzie się w Szczecinie w ra­
mach imprez sportowych „święta Morza" 
doroczny wyścig pływacki wzdłuż Odry 
pod nazwę „Wpław przez Szczecin". Orga 
nizowany on jest po raz czwarty z rzędu 
przez KS „Ogniwo" (d. Odra), na dy­
stansach — 1500 m dla pływaków powyżej 
18 lat oraz na 500 m dla juniorów i ko­
biet. W tym roku dystans dla seniorów 
będzie wynosić około 2000 m.

Dotychczasowym trzykrotnym zwycięzcą 
z rzędu był Taedling z poznańskiej Warty.

W tym roku puchar przechodni ufundo­
wał WUKF, z tą jednak modyfikacją, że 
otrzymuje go klub, którego trzej zawód-' 
nicy uzyskają najlepszy czas. Na własność 
przechodzi po 3-krotnym zwycięstwie z 
rzędu lub 5-krotnym w ogóle. Na tych 
samych zasadach ufundowano puchary dla 
młodzików i kobiet. Spodziewany jest u- 
dział ponad 100 pływaków i pływaczek

W CZĘSTOCHOWIE WYŁONI SIĘ 
CZWARTY FINALISTA LIGI SZCZYPIORNIAKA

Szczyplorniści Ogniwa Cracovii I Spójni 
Katowice, wobec zdobycia przez obie dru 
żyny tej samej ilości punktów w rozgryw­
kach grupowych Ligi szczypiorniaka, w 
których zajęły 2 i J miejsce, spotkają się 
w środę 29 bm. w Częstochowie w decy­
dującym meczu o prawo zakwalifikowa­
nia się do grupy finałowej. Pierwsze dwa 
spotkania tych drużyn w grupach przy­
niosły wyniki 9:5 dla Cracovii I remis 7:7

„Praga-Łódźt( 23:21

na torze w Helenowie
Kupczak był najszybszy

ŁÓDŹ, 26.6 (tel. wł.) — Na torze 
w Helenowie odbyły się wyścigi ko­
larskie z udziałem czołowych zawód 
ników CSR i Polski. Spotkanie to, re 
klamowane jako mecz Praga—Łódź, 
zakończyło się zwycięstwem Czecho- 
słowaków — 23-.21 pkt. Na program 
imprezy złożyły się następujące kon­
kurencje: sprinty parami, wyścig 
1.000 m ze startu stałego indywi­
dualnie na czas, wyścig drużynowy 
na 10 okrążeń toru oraz wyścig 
25 km — indywidualny z 6 finiszami.

Czesi byli lepsi na dłuższych dy­
stansach, w sprintach górowali ło­
dzianie, przy czym Kupczak osiąg­
nął dobry czas na 200 m — 12,8 sek. 
Goście w wyścigu na 25 km, zdaniem 
publiczności i wielu fachowców, je­
chali niezbyt czysto, co wywołało 
zbyt pochopne oburzenie na widow­
ni, zakończone nieprzyjemnym incy­
dentem. Mianowicie — podczas' trwa-

nia walki jeden z łobuziaków uderzył 
kamieniem Svobodę, rozcinając mu 
nos. Zbyt nerwowym widzem zainte­
resowały się władze organizacyjne. 
Ponadto przeproszono Svobodę za 
przykrość, jaką mu wyrządzono na 
torze łódzkim.

Wyniki poszczególnych konkuren­
cji: biegi sprinterowskie — pierw­
szy wyścig wygrał Kupczak ze Szcze 
pankiem w czasie 13,4, w drugim_  
Bek odniósł zwycięstwo nad Podzi­
elą w czasie 13,2, w trzecim — Szcze 
panek okazał się szybszym od Be­
ka, pokrywając dystans 200 m w 
13,4, a w czwartym — Kupczak po­
konał Podzivila, osiągając jak na tor 
łódzki dobry czas — 12,8.

Na 1.000 m najlepszy czas uzyskał 
Szmid (Praga) — 1:17,8; 2) Bek ■— 
1:20,1; 3) Marchliński — 1:20,2.

Wyścig drużynowy zakończył się 
zwycięstwem Pragi nad Łodzią.

; m PLE suchy koniuniuat Matmf po 
JL\ ważne obawy, ze rezonans w te­
renie nie będzie dla PZT zbyt pochle­
bny. Ludzie pojmujący sport, jako 
szkołę charakteru i dyscypliny a nie 
jedynie pogoń za tanim efektem wi­
dowiskowym, przyjmą decyzję PZT 
jako drogę fałszywego kompomisu 
pomiędzy „zachowaniem twarzy" a 
niezbyt dotkliwym urażeniem wino- 
wajcy.

Czy cel dydaktyczny zostanie osią 
gnięty? — Śmiemy wątpić! Miałby 
on sens u początkującego grzeszni­
ka, ale nie dojdzie do świadomości 
niepoprawnego recydywisty. Oczeku­
jemy nawet wręcz odwrotnych skut­
ków.

,Blade" stanowisko poczytane zo­
stanie za słabość, wynikającą z oba-, 
wy utraty najpoważniejszej chwilowo 
tenisowej broni. I w tym tkwi wła­
śnie niebezpieczeństwo.

Nie chcemy i nie wolno nam gonić 
choćby za największymi sukcesami, 
kosztem podważania dyscypliny ze 
strony przodujących chwilowo zawód 
ników. Sport Polski Ludowej nie jest 
sprawą jednego dnia czy roku. Jeśli 
zajdzie potrzeba, będzie umiał pocze 
kać, aż wychowa ludzi, którzy odpo­
wiadaliby jego podstawowym zasa­
dom.

Stanowisko PZT ma jeszcze jeden 
aspekt.

Pozostawia osad w sercu tych, któ 
rzy postawą swą zdali w Bukaresz­
cie stuprocentowo egzamin. Czyżby 
ich wysiłek i pełne poczucie obowiąz 
ku miało tak lekką wagę, że zlekce 
ważenie go wywołuje skromną reak­
cję?

Nie domagamy się głowy tenisisty 
Skoneckiego, ale nie możemy zgodzić 
się z tym, by surowa nagana i ostrze 
żenie było dostatecznym ekwiwalen­
tem za niedopuszczalne zachowanie 
się w polskiej koszulce reprezentacyj 
nej.

Nie mamy do niego zaufania i do­
magamy się wycofania z drużyny wy 
znaczonej na Szwecję nawet za cenę 
obniżenia — i tak niepewnych — ilo­
ści zdobytych tam przez nas punk­
tów.

Szwedzi, którzy potrafili w obliczu 
Olimpiady dobrowolnie zrezygnować 
z największego biegacza wszystkich 
czasów Gunder Baegga nie będą mie 
li wyrozumienia dla ewentualnych hu 
morów i kaprysów jakiejkolwiek pol­
skiej primadonny sportowej, tak jak 
sława światowa nie Uratowała Boj- 
czenki przed karzącą dłonią sprawie­
dliwości sportu radzieckiego.


